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TriQS«zii oś Berlin—P;-ym

Starcie dyplomatyczne
Hitlera i ^ussoimiego

Paryż ( ar) W  tutejszych kolach po 
litycznych wywołała dużP Domszenie 
rozDieżność pomiędzy oficjalnym ko­
munikatem niemieckim a ogłoszonym  
w  tym samym dniu oficjalnym komu 
pikałem włoskim w  sprawie żądań 
węgierskich w odniesieniu do Cze*-ho 
cłowacji.

Beiliński „Der Deutsche D ienst“, 
organ półoficjalny fo”mułuje nastę 
pująco stanowisko rządu niemieckie 
g o :

Rzad niemiecki -yywarł nacisk na 
Pragę i Budapeszt w  kierunku ugo* 
dy i umiarkowania. Oznacza to nic 
innego jak odrzucenie żądań węg er 
skich. Kanclerz jest przeciwny odda® 
niu tej sprawy konferencji czterech, 
natomiast jest za bezpośrednim po® 
i ozumieniem węgiersko * czeskim, co 
oznaczałoby zgodę na propozycje nie 
mieckie. Propozycje te przyznają W e  
grom tereny pograniczne ale wyklu® 
czaja myśl o plebiscycie na terenach 
dalszych. „Deutsche D ienst“ powołu  
ie się na artykuł „G icm ale de [talia'4 
który rzekomo w  sporze czesko®we 
gie-skim staje ostatecznie no stronie 
Niemiec.

Tymczasem w  tym samym dniu 
urzędowa wioska „Informatione D: 
plomatica** zapowiada podjęcie roz* 
mów czesko węgierskich na zasadach 
plebiscytu na teiytoriach spornych 
oraz „samostanowienia*1 Rusi Pod® 
karpackiej, czyli jej przyłączenia do 
Węgier.

Co ciekawsze, cytowany przez nie 
miecką prasę artykuł w  „Giornale de 
Italia** mówi co prawda o trwałości 
osi Berlin—Rzym, ale w  samci spra 
vie węgierskiej staje na stanowisku

anityniemieckim, głosząc konieczność 
plebiscytu na terenach spornych Ta 
rozbieżność włosko=niemieckr budzi 
w Paryżu sensację. Zwracają tu uwa 
u na wzmożona ostatnio działalność 

dyplomatyczną M ussoliniego w  Pra 
dze mającą na celu wzmocnieńse wpK 
w ów  włoskich na tym terenie. Gra 
wlosko=niemiecka na terenie Czecho 

lowacji zapowiada się interesująco 
i przyniesie zapewne niejedną niespo 
dziankę,

—  X  —

Socjaliści przeciw rozbijcnin
Frontu Ludowego

Paryż, (ai) Ostatni „Populaire" 
przynosi artykuł Leona Bluina w  
którym przewódca socjalistów frar.® 
cuskich omawia projekt radykałów  
• usunięciu komunistów z szeregów 

Frontu Ludowego.
Blum stwierdza, że proponowana 

rzez radykałów formuła „partia ko

%‘a ik i  n a  w ilk a ch
Wiednia

Zurych (ai) Donoszą tu z W ied­
nia : Mimo rozciągnięcia „opieki** po 
licyjnej nad kardynałem /nnitzerem  
co sie równa jego aresztowi domowe 
mu działalność antyhitlerowska kurii 
arcybiskupiej nie ustała. W zmaga tę 
działalność nieustająca fala prześlado
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wań jakim poddany jest ruch katolic 
ki. Aresztowania działaczy hatolickich 
w tym wielu młodoi 'anych członków  
związku katolickiej młodzi.,żv nie u® 
staja. Represje niP omijają i księży.

Opór ludności W iednia nrzeciw ha 
sającym bojowkom hitlerowskim  
przybiera formy walki czynnej. W  
minioną n;edzielę po nabożeństwie 
w czasiP którego księża wzywali wier 
pych ao wytrwałości, bojówki hitle 
rowskie zgrupowane przed kościoła® 
mi zaczęły prowokować wychodzą® 
ych. Przed wszystkimi kościołami 

doszło do starć, gdyż ludność odpo 
wiedziała czynnie na zaczepki. Po raz 
trerwrzy w dziejach hitlerowskiego 
Wiednia oddziały szturmowe ucieka 
|y  przed zacietrzew 'oną ludnością. 
W ielu pobitych szturmowców odwie 
ziono do szpitala Również z pośród 
b etnoścj iert wielu rannych W edle  
kursujących tu wiadomości 2 hitle® 
ł o w c ó w  oraz kościelny jednego z koś 
dołów  zmarło wskutek odniesionych 
ran.

munistyczna postawiła si,: poza na® 
wias Frontu Ludowego" oznacza fak 

czne iei wykluczenie to tez zastana 
:i  się w dalszym dągu swego artv 

kułu nad tym, czy wykluczenie takie 
możliwe jest bez zapytania się opinii 
publicznej, bez wypowiedzenia s.ę 

as ludowych, które powołały do 
życia Front Ludowy

Dalej podnosi Blum co jest niez* 
mięjnie charakterystyczne, kwest-ę, 
czy samo wypowiedzenie się przeciw 
układowi monachijskiemu jest zła® 
-laniem solidarności Frontu— Blum 
dochodzi do wn.osku, że izb" bynai 
mniej nie w ypowiedziały się całkowi 
ie za układem i gdyby doszło do 

szczegółowej dyskusji nad nim, to re 
-ultaty nie byłyby prawdopodobnie 
takie, jakich s p o d z i e wa s i ę  rady® 

■i.

Ludcwcy i Str. Dem.
w uroczystościach P. P. S-
Przygotowania krakowskiei orga­

nizacji P, p. S. do obchodu XX®lecia 
Niepodległości sa w pełnvm biega. 
Uroczystość odbedzie sie na Rynku 
Krakowskim w dniu "10 bm. przy u® 
dziale Stronnictwa Ludowego i Stron 
[miewa Demokratycznego.

Zpn larela Kaitsłiisgo
Amsterdam Pat. Zmarł tu w wieku 

lat 84 Karol Kautsky, jeden z czoło® 
iwych teoretyków marksizmu. Kauts® 
fcy osiadł w  Amsterdan ie jeszcze 
"■rzed przyłączeniem Austrii do Rze 
szv. fv_ . .

DLA KA20EG0 ODPOWIEDNI ODBIORNIK!!!
0D POPULARNEGO „ K A D E  T A"
Do Luksusowej Superheterodyny „ t  R O  ICA*

NOWE REWELACYJNE M O D E L E
„ E L E K T R I T ”  Na dogodne raty

GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY:
Fachowa firma j a  y w  j*  U

radiowa f j H l ł 3 7
K r a k ó w ,  Starowiślna 1 tel 178-77

Na widowni politycznej
Z organizow any przez S tronnictw o De® 

m okratyczne w spó lny  odczy t p łk . Januare® 
go G rzędzińskiego i red. W incentego Rzy® 
m ow skiego ściągnął d o  sali Śpiew aków  Jr 
Łodzi ogrom ne tłum y łódzkiej inteligencji.

P łk . G rzędziński zobrazow ał y  św ietnie 
skonstruow anej i pełnej now ych, ciekawych 
szczegółów  wszystkie fazy tragicznego d ra ­
m atu  czechosłowackiego. U w ypuk lił ro lę  
C ity  londyńskiej, z k tó rą  są m ocno z w iąz» 
ni p . C ham berlain , Bonnei i inne osoby, 
k tó re  odegrały decydującą ro lę  w  rozb io rze  
C zechosłow acji i spow odow ały  potężnie 
w zrost sił faszyzm u. M ów ca cytuje zdanie, 
w ypow iedziane przez H itlera  po  dojściu do 
w ładzy: „my jesteśm y ostatnią karta kapi® 
ta!izm u“. K arty tej, jak w idzim y, kapilaliś 
ci b ro n ią  nie p rzebierając w  środkach.

N astępnie  red. W . R zym ow ski w ygłosił
Ijrótkie przem ów ienie na tem at ostatnich
--zem ian  w polityce europejskiej.

« • •
Stronnictw o L udow e u rządziło  w całej 

& 3sce p u n ad  40 zjazdów  pow iatow ych, na 
k tó rych  delegaci sk ładali spraw ozdania z 
p rzeb ieeu  i uchw ał nadzw yczajnego K o n ,
' --su. Poza  tym  o dby ło  się kilkanaście kon  
■rencyj i kursów , na  k tó rych  przygotowa®
- akcje do  w yborów  sam orządow ych W  

K ielcach odbyła  się w ojew ódzka konferen® 
cja kob iet, p rzy  licznym  w spółudziale d e . 
legatek z całego w ojew odziw a. W  Białvm« 
stoku rozpoczął się trzydn iow y  kura polity® 
c-n.u®samorządowy.

s t o
W  W arszaw ie od b y ła  się konferencja 

nauczycielska licznie obesłana, na k tórej po  
wzięto uchw alę, so lidaryzu jącą  się z uch* 
w ałam i m asow ych rucnów  dem okratycznych 
w  ak tualnych  obecnie sprawach w yborów  
parlam entarnych  i sam orządow ych.

ę £ «
Jedno  z pism porannych  w arszaw skich 

w d a ło  w iadom ość, jak  jby  w  okręgu  Ra* 
’-” n -k o  -W ie lu ń  znalazł się n a  liście pre* 
z es S. L. pow . w ieluńskiego, p . P io tr C hw a 
liński. W iadom ość ta  jest nieścisła, ponil- 
waż p. C hw alińskiego nie ma na  liście, jak 
"ównież nie w ysun„ął on wcale swojej kan 
'ydatury .

• # •
Starostw o G rodzkie  w  Ło® 

dzi zaw<adomiło Sekretariat P. P . S., że 
-g rom adzen ie  niedzielne zostaje zakazane 
" w zględu  na spokój i bezpi-czeństw o pu«

Z podanych zaw odów  kandydatów  na 
posłów  w ynika, że na  listach okręgow ych 
•najduje się 3 robo tn ików , 2 górników , 1 

w iertacz. '. '. w 1 i
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Na marginesie

„Gęsi sa wod8t 
kaczki za w odą"

Okazuje się, że w Polsce nie jest 
tak źle ! W prost przeciwnie ! Byczo 
jest — używając określenia bebe- 
wuerowego. Świadczą o tern nasła  
OZN. i nowa, radosna twórczość, 
która ma uzasadnić wprowadzenie 
też kulturalnych OZN. Nadworny 
poeta i—jak za chwile się przeko­
namy— przepojony nawskroś ideą 
ozonowego związku m łodzieży stw o­
rzył epokowe strofy, któi e znalazły 
uznanie obcjalnych koryfeuszy „te­
zow ych”. D ow odem  audycja radio­
wa (czego to biedni radiosłuchacze 
nie muszą wysłuchiwać za ciężko 
zapracowane 3 złote, ale o tym in­
nym razem). Przed mikrofonem  
siaie uświadomiony ozonowiec i 
śpiew a :

Związek Młodej Polski 
to wielka potęga  
to też śmiałą dłonią 
po laury sięga.

Na to chór trainie odpowiada:
Kaszki za wodą, gęsi za wodą 

uciekaj dziewczyno,bo cię pobodą 
ja ci buzi dam, ty mi buzi dasz, 
ja cię nie wydam, ly  mnie nie

w ydasz
W idać autor jakby w proroczym  

natchnieniu, że kiedyś będą karać 
przynajmniej dożywotnim  w iezie­
niem za tego rodzaju bezkonkuren-

Nou/e cg risk o  za p a ln e
Ruś Podkarpacka

Przebrzmiały już prawie całkowi­
cie echa konfliktu wytworzonego  
doicoła Sudetów. Motywy, które 
zadecydowały o tym, że szefowie 
rządu angielskiego i francuskiego 
w mniej lub więcej jawny sposób  
— odgrywając często gęsto przy­
jętą w  etyce .dyplom atycznej ko­
medię targów — poparli nieuzasad­
nione zresztą żądania Niemiec hit­
lerowskich (i ta kwestia domagała 
by się przy okazji szerszego na­
świetlenia) — m otywy te zostały  
w prasie demokratycznej dość 
wnikliwie oświetlone i wydobyte 
na w ierzch.

Trzeba być naprawdę kiepskim  
politykiem, ażeby sądzić, że Niem  
cy wojny tej naprawdę chciały a 
zwłaszcza wojnę tę prowadzić mog 
ły. W  groźbach, które niosła mo- 
ma ze Sportpaiastu, można było 
dosłyszeć na wysoką nutę nastro­
jony tou... strachu. Zdecydowane 
przeciwstawienie się roszczeniom  
niemieckim, byłoby teD nastrój, 
który w szystkie sprzeczności kapi­
talizmu dai emnie usiłuje wyrównać 
budowaniem autostrad i podbojami 
wojennym i, pozbawiło tak wychwa­
lanego przezeń „dynamizmu’ — na 
którym się też opiera — a może

cyjną twórczość składa uroczyste j też całkowicie załamało, stwarzając
przyrzeczenie objektowi natchnie­
nia: „ja cię nie wydarn", ale w ra­
zie czegoś, pam iętaj: „ty mnie nie 
w yd asz'. Tak to spółka zawarta
i może działać do... cza su !

* **
„Kaczki za wodą, gęsi za wodą”— 

podśpiewuje soDie z animuszem  
Antoni Mirek — Olcha ongiś w y ­
dawca „Nowej W si” a dziś redak­
tor „Młodej W si”, oficjalnego or­
ganu sekcji wiejskiej Związku Mło­
dej Polski. Leży przed nami ostatni 
numer „Młodej W si”. W cale, w-cale... 
Poznać, że pismo niezależne, nie- 
subsydiowane .. 24 stron dość du­
żego formatu, drukowane dwukoło- 
rowo. około 20 klisz, papier kiedo- 
wy... Poznać że jest to pismo 
przeznaczone dla chłopa i że chłup 
łaknie takiej strawy... I do tego 
cena egzemplarza .przystępna, bo 
nakład, panie dzieju, m ilionowy, a 
więc za jedne 20 groszy... tyl^o 
brać i wybrać za jedne 20 groszy... 
Prawda, że tam o?! A to dlatego, 
że pismo niezależne, niesubsydio- 
wane... zresztą pismo redaguje p. 
Olcha — ot z iaei, nie dla karjery, 
o nie ! Fenumenalnie zdolny, z tego  
Olchy działacz... Zna się na wiatro- 
logii... D ostosow ał się szybko do 
środowiska... S łow nik: pierwsza
klasa... Zydo-kapitał, żydo-socializm, 
żydo-dziedzic... Ach, p. Olcha czy­
tuje prasę polską... Ma świętą rację, 
gdy pisze, że objekty wne i nieza­
leżne Disma — to „Nowy Kurier” i 
.Kurier Poranny”... i „Gazeta 
Polska". 4# # *

Jak już jesteśm y' przy „Gazecie 
Polskiej” to możemy potrącić o jej 
naczelnego redaktora b. wicemar­
szałka Sejmu płk. Miedzinskiego. 
Szanujem y jego przefasonowane, 
nowiuteńkie poglądy na kwestię 
żydowską. Nie myślimy o tem , że 
agitacja antyżydowska odbiła 'ńę 
rykoszetem  na samym płk. Mie- 

zińskim, gdyż jego syna studenta 
na uniwersytecie warszawskim ko­
ledzy wykluczyli z Bratniej Pom ocy, 
jako że ma rnatkę-żydówkę. Płk. 
Miedziński ma teraz poważniejsze, 
ogólne cele na głowie... Notatka 
z prasy :

Na szosie Tczew-Gdańsk uległ 
rozbiciu samochód hr. de Kohna, 
znanego na Pomorzu w sterach 
ziemiańskich zarządcy mająt- ,

podstawę do uporządkowania wresz­
cie tej części Europy. A le do ta­
kich zadań nie byli stworzeni pa­
nowie Chamberlain i Daladier. Nie 
widzą oni dalej, niż sięgają obawy  
i nadzieje, cały sposób myślenia 
ugrupowań społecznych, który oni 
reprezentują. A le dajmy im poicój. 
Sądzim}', że dziejową rolę swoją 
już odegrali Może w najbliższym  
czasie, w sytuacji „groźnej dła po­
koju' znajdą Się inni znów ratow­
nicy, poręczyciele, latający to tu, 
to tam, entuzjastycznie witani... 
A le czy na długo?

Bo oto znów sytuacja kumpliku- 
je się. Ledwo Hitler zdobył Sude­
ty, urządzając się tan, po swojemu 
i urządzając po swojemu Czecho­
słow ację — a oto już nowe ogms 
ko zapalne pow stało w samym  
środku Europy. Jest nim Ruś Pod­
karpacka. Na malutki ten kraik za­
czynają się w tej chwili zwracać 
oczy całego świata — oczywiście 
jeśli mówiąc o całym świeoie, ma­
my na myśli dyplomację. Czym jest 
tak ważny ten kraj? Czy posiada 
jakieś niezw ykłe skarby surowco­
we? Nie. Czy jest może tak bardzo 
uprzemysłowiony? Także nie. W ięc  
o cóż chodzi? Jakież to przyczyny 
że malutki ten górski kraik, zamie­
szkany przeważnie przez ukraiń- 
stich  drwan, pasterzy i wieśniaków  
a potrochę p r z e z  żydowskich i we- 
giei skich kupców, gdzie czescy u- 
rzędnicy i żandarmi byli jedynie e- 
len.entem napływ ow ym , sprawują­
cym administrację, kraik, którego 
atmosferze tak wzruszające świa­
dectwo dał czeski pisarz Ivan Ol­
bracht w swej powieści „Nikołaj 
Szuhaj, zbójnik”, kraik, którego

odpowiednikiem byłaby może na­
sza Huculszczyzna — kraj intere­
sujący dla poetów, a gdzie i dla 
etnografa, dla historyka kultur znaj­
dą się zapewne ciekawe rzeczy — 
stał się nagle punktem w tej chwili- 
centralnym?

Odpowiedź brzmi: w tej chwili 
zupełnie niespodzianie skrzyżowały  
się tu interesy różnych mocarstw 
europejskich. Naświetlenia, jakie 
w ostatnich dniach przynosi prasa, 
są — zalezme od oboaów politycz­
nych — dość rozmaite. Faktem nie- 
niezaprzeczalnym jest, że utworzył 
się tu w ubiegłym tygodniu auto­
nomiczny rząd Rusi Podkarpackiej, 
kłóry pozostaje w porozumieniu z 
Pragą, a przedstawiciel jego, min.
Baczyński, bierze również udział w 
rokowaniach ozesko-węgierskich na 
których omawiane są sprawy żądań 
węgierskich, tyczących się również 
terenów Rusi Podkarpackiej. Zada­
nia ta nie odnoszą się wprawdzie 
do Rusi Podkarpackiej w całości,
— ale doty-zą najważniejszych 
miast i najludniejszych okolic — ! delegacja żądała  w yjęcia m ajątku
reszta kraju to są już tylko górskie K lasow ych Z w iązków  Z aw odow ych  1 Spóf*

Zawiadamiamy uprzejmie iż z dniem  
15 października 1938 r.

został otwarty nowocześnie urządzony

Salon fryzjerski dla Pad
pod firmą „ C  A . ^ M E  N “

w Rrakowle.przy ulJagiellaAskiej S. TbI 216-34
pod kie1*. Erny, Mariana i Jana 

Specjalność: Farbowanie włosow 1 trwała on­
dulacja jak również nowoezesne łryzury według 

ostatniej mody.
Polecamy się

ERNA ■ MA-dAN j a N
b. wspólwlasc. b, prac. firmy .BristoPb. ptac. firmy 
firmy „Bristol* „Alba. .Uroda*

Deiegani Has. iwM
Zowj a min. Ki s i , alk m l i  i id o

W arszaw a. M inister O piek i Społecznej, 
p M. K ościaikowshi, p rzy jął delegację Kia* 
sow ych Zw iązków  Z aw odow ych w  csobacL 
p. Ky/apińskiego, Z danow skiego, S zcze rk o  
w skiego i W alczaka (dw aj ostatn i jako  p rzed  
stawiciele Zarz. G ł. Zw. W łókienniczego) 
D elegacja p rzed łoży ła  m em oriał w spraw*e 
przv\vrócenia sam orządu  w instytucjach 
bezpieczeń społecznych oraz przeprowadzę* 
nia w yborów  najpóźniej w  ciągu po ł ro k u

ków płk. M iedzinskiego 
Gołębiówku.

Do tej notatki kom entarz:
„A więc i płk. Miedziński 

sw ego K ohna?! No, no. Ma 
Kohn wprawdzie z przodu i , 
i „de”, ale zawsze... Przecież 
opakowanie jest ważne, ale 
■wartość.

w

ma
ten
hr”
nie
za-

* * *
ma toM orał: nie ma to jak 

idea... W szystko dla niej... 
nie z nia !!

radosna 
i zgod

k. M.

tereny, me mające żadnego zna 
czenia.

W tej chwili, kiedy te słow a pi­
szem y, pertraktacje stanęły na 
martwym punkcie. Na Rusi Pod­
karpackiej rząd ogłosił- stan wyjąt­
kowy, nieustannie wydarzają się 
tzw. Mcydenty między ludnością 
w ęgierską a władzam i— i kto wie, 
czy w chwili druku tych słów  nie 
będą już grzmiały armaty nad tym  
za pomnianym kraikiem i Słowacja. 
(Do t e r e n ó w  bowiem i w Słowacji 
połozonycn odnoszą się bodaj czy 
nie najpoważniejsze żądania W ęg­
rów) Może się wydarzyć, że tu 
wybuchnie ta z takim trudem gdzie­
indziej wstrzym ywana wojenna 
zgroza.

Prasa, która reprezentuje u nas 
oficjalną opinię, popiera żądania 
węgrów i domaga się całkowitego 
przyłączenia Rusi Podkarpackiej do 
W egier, ty.n motywując swe sta­
nowisko koniecznością stworzenia 
dla Polski wspólnej granicy z W ę­
grami. Dalsze m otywy to jakoby 
konieczność stworzenia zapory 
przeciwko infiltracji Sowietów' do 
Pragi, która się tędy odbywa — tu 
miał pr7.ecieź Stalin stworzyć sw e  
głośne bazy letnicze na wypadek  
konieczności przyjścia z pomocą 
Pradze, gdyby się ta znalazła w 
potrzebie...

T ego z.dania są jedni — oczy­
wiście wszystkiego co myślą, na- 
pewno n e  w ypowiedzieli — pod­
czas gdy inni uważają znów, że 
chodzi tu o stworzenie przeciwwa­
gi dla n ienrick iego  zalewu — przy 
cichym poparciu pana W łoch, a 
więc o stworzenie nowi osi: W ar­
szawa— Budapeszt — Rzym. Miałaź- 
by zatym ta druga (czv piękniejsza 
niewiadomo) połow a osi Berlin — 
Rzym grać podwójną rolę ? Zresztą 
iak nieprawdopodobnie by to brzmia­
ło — w dyplomacji wszystko jest 
możliwe. W szystkie wyżej rozwa- 
żone racje mogą być też słuszne.

Stanowisko Niemiec jest raczej 
nieprzychylne dla tej sprawy. Z 
jednej strony bowiem — ci herol­
dowie wmlnośc: dla uciśnionych na­
rodów popierają tezę samostano­
wienia Słowaków i Rusi Podkar­
packiej— z drugiej strony jednak 
pragnąc ugruntować swoje znacze­
nie w' Pi adze, nie bez oertowania 
się, zechcą jej pójść na rękę. (Nie 
mówiąc już o tym, że tędy, przez 
Ruś Podkarpacką prowadzi droga 
do Ukrainy do „wyzw olenia” Niem­
ców z nad Wołgi). Nie sądzimv,

dzielni Spożyw ców  z pod  rozporządzen ia  <7 

konfiskacie m ajątku różnych organizacji spo  
lecznych na Śląsku Zaolzańskim , odpowie* 
dnio m otyw ując to  żądanie.

Przedstaw iciele Z w iązku W łókienniczego 
złożyli p. M inistrow i m em oriał w sprawie 
ratyfikacji przez Polskę m iędzynarodow ej 
konw encii o -Kkto godzinnym  tygodn iu  p ra  
cy w przem yśle w łókienniczym . P. m inister 
Ko Icjałkowski ośw iadczył, że zgłoszone żą  
danie będzie dokładnie  zbadane przez Ali* 
nisicfstw b O pieki Społecznej

K R A K O W S K A  S P ÓŁ DZ I E L NI A  
WYDAWNICZA „CZYTELNIK”

przynosi ro miesiąc tanią i dobrą książkę o- 
charakterze społecznym i DODulano-nsukow yra 

dotychczas ukazał- s ię .
i. p r o f f *  Z .  M y s ł a i c o w s k i :

ftWalia iM Im
C E N A  1 Z Ł O T Y
2 .  ! . F I  K :

MmH Spejtoy liferafury poiskiej
ĆZESC*. CENA 80 GROSZY

Do nabycia we w szystkich księgarniach
Pi anfmerata wydawnictw wynosi:
kwartalnie (3 książki) 1 zł 80 gr, z przesyłka 
2 zł, półrocznie (6 książek) 3 zł 50, z prze­

syłką 4 zł
Zapisujcie się na prenumei atorów  
Krakowskiej Spółdzielni Wydaw- 

—  nlczej „CZYTELNIK** m m  
Kraków, Sławkowska 12. III. piętro

ażeby Czesi, pominęli możliwości 
sprytnego wykorzystania tych oko­
liczności. O czyw iście Ruś Podkar­
packą nikt o zdanie nie pyta — od 
tego jest przecież „Drawo sam o­
stanowienia narodów”

Sytuacja zaczyna się kompliko­
wać. Nie chcem y przesądzać kw es­
tii, kto na tym ognisku upiecze sw ą  
pieczeń. Tri idno przewidywać. W ie­
my jedno: Europa—św iat-cały jest 
w przededniu wielkich przemian — 
rok, dwa pięć lat nie gra ją tu roli— 
im prędzej ludy Europy same bę­
dą decydowały o tym, czego prag­
ną, a czego sobie nie zyczą, tym  
szybciej ukrócone zostaną w szyst­
kie plany wojowniczych podbojów, 
a ogniska zapalue znikną z oblicza 
ziemi.

J. W.
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P ra s a  częs ta o  l<#taroti JsLwi-
polityki zagranicznej! Czechosłowacji

, Praga. (ai). Konferencje, od b yta  ? 
ce się między min. Chvalkowskym  
i Hitlerem i Ribbentroppem, wywo ■ 
łują niezwykle echo w prasie czeskie’ 
„Poledn listy" , dziennik skrajnej 
prawicy, w tei pierwsze]. oficiainej 
wizycie czechosłowackiego ministra 
spraw zagr. w III Rzeszy, widzi „cal 
kowity przewrót w pohtyce zagram* 
cznt] Czechosłowacji".

„Niemcy, pisze „Narodm Pomika" 
sa obecnie panem Europy Środkow i 
! pcludnie’vo wschodni-:], Podróż rru 
rastra gospodarki memieck.ej Wal* 
tera Funka, na Bałkany, okazuje w 
pełni klęskę dyplomatyczna Francj' i 
Anglii. Nasze życie, narodowe winno 
rię ,iak najbardziej przystosować do 
bezpośredniej współpracy z III Rze 
sża. N ie należy' jednak z drugiej stro 
ny stracić z oczu nasz własny naro* 
dow y interes. Utrzymrani" dobrych 
rtosunków z Niemcami me może pro 
”radzić do tego, byśmy za nie zapła 
dłi prawem naszym do wolnei dvs* 
pozvc]i i poczucia".

..Prasa niemiecka—kontynuuje „Na 
rodni Politika"—lasno już stwierdza 
że jeżeli C-zechosłowacia przystąpi do 

-iałnej współpracy z III Rzesza i 
zerwie wszelkie porozumienie i so- 
msz z blokiem francusko sowieckim, 
to wtedy nie mogą istnieć żadne ra* 
cionalne przeszkody, dla których by 
Niemcy mielj odmówić Czechosło*

wacji prawa do egzystencji, prawa 
do stworzenia nowego życia".

„Berlin jest blizszy nam niz Paryż 
i Londyn. Polityka nasza bazować się 
winna odt4 d na zdrowych, egoistyrz 

ych przesłankach".
1 o stanowisko prawicy czeskiej wy  

wołuie oburzenie na łamach pism de 
mokratycznych * lewicowych. Ostrze 
gaja. one rząd przed konsekwencjami 
.nieprzemyślanego zwrotu w polityce 

agranicznej.
„Jest możiiw vm, piszą katolickie 

Lidowe Listy", że juz n.edługo zmu 
szem będziemy do milczenia do ukiy  
wania się, do mów tenia tylko daleki

A jcDNAK

„APliUM FIBIGER"
reprezentować będzie polski 
przemysł fortepianowy na 
WYSTAWIE ŚWIATOWFJ 
w N. Yorku w roku 1938.

Ben. Prz'"stawiiiiBisI _

braków, Basztowa 15.
(GMACH FENIKSA)

Nie rr.ęcz siebie i drugich używaniem instru­
mentów małowartościowych

mi aluzjami, gorszej jeszcze, jak za 
iawnych lat starej monarchii.

„Nikt nigdy nie radził mówi socja 
Ust oczny „Prawro Lidu", bvśmv na 
zawsze byli przywiązani do Zacho* 
du. Ale obecna podróż do III Rze 
szy ma bardzo znamienny charakter".

Wreszcie organ parti socjalistów' 
niemieckich „Sozial Demokrat", pi* 
sze:

„Republika nic może z jednei ewrr. 
tuahiosci wpadać w  drugą, onenta* 
cję na zachodnia Europę zmieniać w 
rażace germanotilstwo, a raczej hitie* 
lofilstwo".

J u ż  n a d e s z ł y  o s t a t n i *  m o d e l *

-oofiiOHiikjto 
B9 rab lsS8

P h iB iiis
I alefunŁe n 

Elekiłrił 
Cuppello

H arnyphon
Kapach

j w ie le  i n n y c h  m a r e k ,  s ie c io w y c h  i b a t e r y j ­
n ych .  — A p a r a ty  s p r z e d a j e m y  n a  b a r d z o  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  — P o k a z y  i d e m o n s t r a -  

P r o s p e k t y  i in fo r -cje b e z  o b o w ią z k u  k u p n a .
m a c je  z u p e łn i e  b e z p ł a t n i e

Największy w Polsce Skład  R adioaparatów

Polski Dom H a n d l o w y

KRISCHER Q
Kraków, ul. FLORIAŃSKA u /

Hitler iqda likwidacji prasy i partii 
demokratynnych w Czechosłowacji

Jest rzeczą oczywistą, że wskutek 
?go. dzienniki o charakterze demokra 

tycznym wkrótce juz nie będą mogły

Praga fai). Najpoważnii ,sze fabry 
ki papieru w Czechosłowacja dawne) 
znalazły się obecnie w  rękach Nie* 
miec, gdyż zna, lowały się na teryto 
riach sudeckich, a gdzie mieściła się 
-większość zakładów przemysłowych 
Czech. Obecnie koła rządowe mtmiec 
kie dały do poznania Pradze, że pa 
pier, konieczny do wydawania dzicn 
ników nie może i nie będzie dostar* 
czany tym czasopismom kt re nie 
zajmowały należytego — „korrekt" 
-  stanowiska w' stosunku do III Rze 

izy..

Praga (D ) W- czasie, gdy Puś Pod 
karpacka staje się ośrodkiem zainte* 
resowania międzynarodowei opinii 
publicznej, me od rzeczy będzie zwró 
ojć uwagę na artykuł, iaki w prasie 
podkarpacko ruskici zamieścił były 
zarządca kraju rusińskiego, rachows 
ki adwokat dr Augustyn Sztcfa, kto 
dv na stanowisko to wysunięty zos 
tał w  roku 1918 przez rząd węgierski. 
Dr Augustyn Sztefa pisze m. in. W ę  
grzy agitują na rzecz przyłączenia Ru 
si Podkarpackiej do W ęgier. Zab*e* 
ram głos, abym objektywme wskazał 
na zbyteczność > szkodliwość tej ak 
;i Mam leszcze obecnie wśród W ę  

grów dużo przy |acioł i przypuszczam 
że nn będę podejrzewany o uprzedzę 
nia.

Od roku 1919 na Rusi Podkarpac 
kiej dużo sie zmieniło Mam v za so* 
bą meiru.1 20 lat pracy szkolne] i wy 
chowawczej. Młodzież myśli po rus* 
ku i jest nacjonalistyczna. M łoda ge 
neracja uznaje, że peństwo czechosło 
wack ie podniosło kraj pod wszelki* 
mi względami. Krzywdy, jakie wyrzą 
dzane były przez reżim węgierski na 
nrawione zostały przez państwo czc 
chosłowack:e Mam odwagę twier* 
dzić, że W ęgrzy nie miebby na Ru i 
Podkarpackiej powodzenia. Roz^o* 
m narodu ruskiego nie można iuz zła

Jerfen z ministrów odchodzi
Warszawa. W  związku z pogłoska 

mi o zmianach w rządzie, koła poin* 
formowane stolicy podkreślają, że 
wszelkie zmiany obecnie, czy też w 
najbliższym czasie są wykluczone. Co 
najwyżei może nastąpić zmiana na 
stanoy isku jednego z ministrów, któ 
ry byłby powołany na inne stanowi 
sko.

do Węiier
-nć a dalszy rozmach jest dla Rusi* 

nów możliwy t\lk o  w granicach Repu 
bhki Czechosłowackie], Jeśli W ęgrzy 
nas kochają, jak to twierdzi propa*

•e dzięki te* propagandzie, W ęgrzy 
traca wszelkie dotychczasowe rym.pa 
• ie u nas. Jesteśmy narodem słowian 
skim i należymy do szczepów słowian

C Z Y  W IE S Z , Z *  J U Z

rozpoczyna się ciągnienie I-ej klasy?
Faaep natycłimipst Twój szczęśliwy los

w K O L E K T U R Z E

Bracia Safier
K R A K Ó W , R Y N E K  G Ł  6.

CO ) R U Q |  L O S  W Y G R Y W A !
Zamówienia załatwia się odw rotną pocztą. Komo P. K. O. Nr414.400.

ganda węgierska, to lepiej uczynią, is 
sli ęładzą nam spokoj. N ic nas me 
zmvli. Jest raczej niebezpieczeństwem

■'■kjeh. Przy pomocy Czechów i Sło* 
waków wybudujemy sobie szczęśliw 

a przyszłość".

Socjaliści krakowscy w kontakcie z socjali­
stami Zaolzia

W  sferach socjalistycznych panu je  żywe 
zainteresow anie sy tuacją  organizacji robot* 
niczych na Śląsku Z aolzańskim . K ontak t Kia

kowa z organizacjam i tym i b y ł b ard zo  ży» 
wy, albow iem  w  K rakow ie znajdow ało  się 
od dziesiątek lat kierow nictw o P PSD  Gali*

ukazywać się Jest to więc nie tylko  
ograniczenie, ale metoda przemyśla* 
aa, mająca na celu zniesienie wolnoś 
ci prasy, która dotychczas była sto* 
owana w Czechosłowacji.

Z drugie] strony, jakby na potwier 
■lżenie tych danych rozlegała się 
wiadomości, że w  czasie ostatnich 
rozmow dyplomatycznych czesko* 
niemieckich, min. Ribbentrop zażądał 
— a iak się twierdzi otrzymał rów  
nież odpowiednie przyrzeczenie — 
całkowitego zlikwidowania partii i 
wszelkich ugrupowań opozycyjnych 
w s+osunku do Niemiec. Miałoby to 
dotyczyć poza oczywiście partia ko* 
munistyczną równie; obu socjalistycz 
nych, czeskiej i niemieckiej, oraz par 
Li narodowo * socjahstycznej. załozo 
rej przed 1914 r. przez Edwarda Be 

esza. .. .

Równocześnie doszło do porożu* 
mienia między min Chw alkowsky ’ra 
i Ribbentropem co do natychmiasto* 
wego wydalenia z granic Czechosło 
•raęii uchodźców politycznych niemit 
ckich i b. austriackich.

Ku łłanftao
T okio. Pat. Po  zajęciu miejscowości Szi* 

gcw eiyao o 20 kim  na  pó łnocny  w schód od  
T ayef w oiska japońside ziblizyły się o ard zo  
znacznie do  H ankau . W  pob liżu  Tayeh 
znajdu ją  Się bogate  pok łady  zelaza ktorego 
odbiorcą jest Japonia .

cji i Śląska Zolzańskiego. Sp. m arsz Da* 
szyński b y ł nawet posłem  do  parlam entu  au 
striaickiego z okręgu frydeckiego. Także po 
w ojnie w zajem ne stosunki b y ły  bard zo  oży 
wionę. N a  Śląsk Zaolzański obecnie wyje* 
chali przedstaw iciele socjalistycznych zw iąz 
Vćw zaw odow ycho: górn ików , m etalowców
i kolejarzy, którzy na miejscu przeprow adzą 
•mifikację organizacji śląskiej z centralnym i 
warszawskim i. P o lska Socj. Partia  R od w  
Czechosłow acji zostanie w  całości w cielona 
'o  P. P. S. a w  K arwinie zostanie utworze* 
ny  O . K. R. P  P  S.

W  d n iu  30 bm  spodziew ana jest w Kra* 
ko wie duża  delegacja socjalistów  polskich  
re  Slaska Z aolzańskiego, k tó ra  weźmie u* 
'- i a ł  w' uroczystościach XX»iecia N iepodie* 
~łości, u rządzanych przez P. P. P, R ów nież 

T'rak o w a ma w yruszyć w dn iu  11 listopa* 
da 1000 socjalistów  krakow skich do  Karwi* 

na uroczystość św ięta N iepodległości
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Wieici z Pgjj ki i świata
WIF.DEN. R eaak to r czołow ego organa 

kato lików  -w  A ust.i; „R eichspost" — dr Fu  
nder, jeden z czołow ych niem ieckich pub li 
cysto w  katolickich znajdu je  się od  inar< a w 
obozie koncentracyjnym  w  D achau, „Rei= 
chspost“ rzestała p rzed k ilku  dniam i wy= 
chodzić.

PA R Y Ż. Echem ostatnich w ydarzeń  w 
polityce m iędzynarodow ej jest rozłam , jaki 
\ tych dniach nastąp ił t c  francuskim  kom ! 
tecie porozum ienia francusko — memieck 
go W śród  osób, k tó re  w ystąpiły  z kom itetu 
7 n a jd u je się znany  p-sarz i dyp lom ata fran  
cuski — B ertrand  de Jouvenel

N OW Y ' JO R K  W edług  inform acji zebra 
nych przez w ładze St. Z jedn. w szeregach 
arm ii h iszpańskiej po  stronie rządu  bar,'er 
lońskiego w alczy około  2000 obyw ateli ainc 
rykańsldch. A ssociated  Press dow iaduje  sie 
że przeciw ko organizacji w erbującej ochot­
n ików  do arm ii hiszpańskiej nie w drożono  
postępow ania karnego.

C Z E R N IO W C E . W  Ciuc w S iedm iogio 
dzia są już m rozy, zaś w yżej po łożonych  

•częściach gór H arg ita  spadły obfit.j śniegi. 
Szczyty N egoi, M o ld o v tan u  i S urid  sa cal: 
koWirie Dokrvt" śniegiem.

.C Z E R N IO W C E . W  wielu miejscowość 
ciach okręgu T u rd a  w- Siedm iogrodzie ooło  
żonych dalej od  linii koleiow ej po jaw iły  się 
stada wilków , k tóre  w biały dzień poryw a: 
ja  ze wisi owce a naw et c iiie ta .

L IB A W A . Silna burza jaka „zalała ubie 
głej nocy  w pob liżu  L ibaw y spow odow ała 
szereg strat. H uragan  zaw al’* znajdu jący  się 
koło  przystani dom , w którym  mieści! się 
iacht. Szereg kutrów  rybackich  zostało  uszr 
lo d zo n y ch . Trójm asztow iec żeglarski niem ie 
cki „E lza“ został rzucony na m ieliznę i mir 
mo w ysiłków  nie udało  się go dotychczas z 
m ielizny ściągnąć.

SZ TO K H O LM . W G órach  Północnych  
Szwecji w ydarzyła się katastrofa sam olotu 
.-anftamego którym  tran sp o rto w an i do  szpi 
tala chorą L aponkę. W katastrofie zginęła 
załoga sam olotu składająca się z p ilo ta, me 
chanika, lekarza, pielęgniarki oraz chorej 
I.aponki. Jak  przypuszczają pow odem  kata 
irn[v by ła  gęsta mgła.

W A R S Z A W A . D ziś po po łudn iu  zm arł 
w W arszaw ie w  87 ro k u  życia po  dłuższei 
chorobie znakom ity p ianista Al. M ichałow : 
alei.

W A R S Z A W A . C zechosłow ackie m ini 
sterstw o poczt zawnadmoiło nasze w*adze po 
cztowc, że zarządzenie w strzym ujące pryw a 
Ine rozm ow y telefoniczne pom iędzy Cze« 
chosłowacją a zagranicą będzie  nadal obu : 
w iązyw ało.

Dziś w kinoteatrze „ W A ^ D A "  I H B  M R  A A  Potężny dramat pełen realizmu
A r c y d z i e ł o  niezapomnianych I  życiow ego, reżyserii głośnego
s e n s a n y j  i w z r u s z e ń .  W  w  w  R Y S Z A R D A  O S W A L D A

w rolach głównych: CONRAD tfEIDT — Haya-awe — Michiko Tanaka
, TYRAN" to wspaniała epopea dalekich mórz i nieznanych lądów, to twór, który dzięki wspaniałej grze 
wszystkich wykonawców i genialnej reż. należy do rzędu czołowych obrazów tegorocznej prod europejskiej.

W e wtorek dnia 18 bm. o godz. 3 popoł. O ST A T N I PORANEK z filmu PROFESO R WILCZUR

Wznowienie rokowań
wggiersko-czechostowackich

Praga, W  związku z pobv7em w  
Niemczech mimstra Ghvalkowsky e* 
go oraz b. premiera węgierskiego Da  

nvi. w kołach rządowych liczą się 
z wznowieniem bezpośrednich roko* 

_ań z Węgrami.
Rzym. Ogłoszono tu następujący 

komunikat Informazione Diploma:
lica-

Zdaniem rzymskich kól odpowie* 
dzialnych, zarządzenia woiskowe rzą 
du węgierskiego są całkowicie uspra 

.edliwione. Chodzi tu o mobilizacię 
częściową i zapobiegawczą która sta 
' s ;e konieczna, gdyż Czechoslowa* 

cia nie dokonała demobilizacji, w na 
stępstwie czego "Węgry znalazły się 
w gorszym położeniu.

W  rzymskich kołach odpowiedział 
vc,i przewidują, że dyskusje pomic* 

dzy Pragą a Budapesztem będą mc* 
gły być podjęte w  najbliższych 
dniach i doprowadza do pomyślnych 
wyr.ików:

Pi zez zwrot A  ęgrom i ibszarów 
zamieszkałych w większość przez lu 
dno.ść wigierską,

przez ewentualne zorganizowanie 
plebiscytów w strefach spornych a 
wreszcie

przez przyznanie innym mniejszoś 
ciorn prawa do wyboru swego losu. 

\X e wspomnianych kołach zauwa* 
:2 że gra pewnych dzienników za 

granicznych jest po prostu dziecinna 
Również w sprawie czesko — we* 
gierskiej iest całkowicie nieuzasad 
niong wysuwanie najmniejszych róż 

"c V' nolityce osi Rżym — Berlin. U  
">żr. ią przy tym., że w interesie Pra* 

yi icst w lak najkrótszym czasie zam 
mecie dotychczasowego rozdziału 

historii otwarc’e now*ego. który wi 
i.ien opierać się na wytycznych cał*

kow iie różnych od dawniejszych. 
Gdy zostana ustalone nowe granice 
które będą gwarantowane również 
przez W łochy, republika czeska bę» 

zie musiała zając się problematam. 
wej odbudowy politycznej, gospo* 

darczej i duchownej.
"W rzeczonych kołach rzymskich 

;cst wiadome ze  podczas pożegnalnej 
wizyty p. Ghvalkowskyego obecne* 
go min. spraw ragr. rządu praskiego 
Mussołini zapewnił go, że po defini* 
tywnym załatwieniu wszystkiego, 
Czechy mogłyby liczyć na przyjaźń 
W łoch. Dlatego też bez przesadnego 
nesymizmu koła rzymskie oczekują 
la b'iskie podjęcie rokowań zawit* 
s in y c h  w  Komarnie.

Stan u>yjAtko«y
Praga. W  okręgach pogra.iicz* 

nych południowej Słowacji od Braty

sławy do Koszyc ogłoszono stan wy  
jatkowy. Wczoraj w  Bratysławie tam 
eisi W ęgrzy demonstrowali za przy 

łączeni1:m do Węgier.

Rząd Rusi 
Podkarpackiej

Użhorod. N a ostatnim posiedze* 
‘u rządu Rusi Podkarpackie! nastą 

piło rozdzielenie resortów pomiędzi 
poszczególnymi ministrami. Premie* 
rem oraz min oświaty został Brody, 
min. spraw' wewnętrznych Baczyński 
mm. komunikacji Revay, kierowni* 

iem agendy resortów gosp. Fencik, 
’■■-.tórv jest również delegatem Rusi do  
•okowań z rządem słowackim kier. 
- m d  zdrowia i opiek" spoi, dr. W o  
•oszyntm kier. agend spraw Piesz*
■yakow.

O#!*-

W Palestynie wrze
Jerozolim a. Pał. Sytuacja w starej Je ro ­

zolimie znow u zaostrzyła się tak, że władze 
m usiały w prow adzić zakaz w ychodzenia aa  
ulicę obow iązujący cale 24 godziny. W  ciągu 
dnia w czorajszego kilkakro tn ie  dochodziło  
do  ostrej strzelaniny a w ybuchy bom b po* 
w iększały liczbę ofiar kuł ży d o w sk i p e łń  
cjant zastrzelił na ulicy pew nego A raba.

D o H aify  transportow ce bry ty jsk ie  przv  
wiozły tran spo rt oficerów  i żołn ierzy  z  M ai 
ty  i A leksandrii, liczący 2.400 ludzi. W  cią 
gu ostatniego tygodnia  p rzyby ło  do  Palesty 
i;v oko ło  oOOO posiłków  brytyjskich .

S ąd  w ojskow y w H aifie skazał 4 A rabów  
na śmierć

W  pob liżu  posterunku  po licyjnego w Ram 
Ich pew ien A rab  usiłow ał zastrzelić angiels 
i i ego po lic jan ta  M iasto natychm iast otoczy 
lo wojsko i p rzprow adziło  bardzo  szczegóło 
\vą rewizję. A resztow ano 300 A rabów  1 
w prow adzono całkow ity zakaz opuszczania 
mieszkań. N a  torze kolejow ym  p o d  G aza 
eksplodow ała mina. B rytyjski posterunek

Nasze Konto  P. R. O. 
408.727

; kow y, znajdu jący  sic w pobliżu  zastrze 
ii |  A rabów  k tó rzy  minę tę podk ładali a 
•dolał ująć 2.

Wojska japońskie wylądowały
w pobliżu Namtau

H o n g  K ong. Pat. W ojska japońskie osią 
gnęły już linię kolejow ą K an ton—K ow loon 
w  miejscu odległym  o 15 mil od chińskiej 
granicy K oow lonu. W ojska japońskie w ylą 
dow aly  w czoraj w pboliżu N om tau. Lądow a 
nie w ojsk trw a w dalszym  ciągu. P rzybyw a 
ją one z Form ozy, Jednocześnie oddziały  ja

pońskie idące w kierunku  zachodnim  pti za 
jęciu \  aiczau osiągnę“ły m iejscowość Poł.Io  
na rzece- w schodniej. W ojska chińskie zosta 
ty rzekom o skoncentrow ane po d  T angszing 
zalcdy. ie 45 kim od K antonu O ko ło  pó l mi 
•ona ludności cyw ilnej już ew akuow ano z  

ittto tu dó' w nętrza kraju.

Pmtoa M\\zalety od ostroiu demolsrafyczneoo
Londyn. W  glosach prasy opinii 

angielskiej przebija troska o zwiększę 
nie bezpieczeństwa kra|u. Kwestia ta 
była również głównym tematem prze* 
mówienia b. ministra spraw zagranicz 
nych Fdena, który między innymi 
podkreślił że Anglia musi nie tvlko 
zwiększyć swa produkcję materiału 
wojennego ale przestawić ją całkowi
• ;e na warunk’ wojenne.

Poza tymi przechodząc do zagad* 
nień ustrojowych, mówca podkreślnf 
e demokracja jest ta niewzruszoną 

podstawa, na której opiera się siła 
moralna i potęga Anglii.

Podstawa ta musi być niezależnie 
od wstrząsów zachodzących w Furo* 
rie zachowana nadal.

—  X—

Ataki oo vsta; ców odparte
przez worska rządowe

Barcelona (ai) rejonie rzeki L* 
bro siły powstańcze wspomagane 
przez lotnictwo i artylerie atakowały 
przez cały dzień szczyt 484 Col del 
Coso, jednak żołnierze hiszpańscy 
zwycięzko odparły wszystkie próby 
zawładnięcia tym szczytem zdobvwa 
jąc licznych jeńców i materiał wo* 
iennv.

Lo^-ctwo rządowe bardzo skuter* 
nie ostrzeliwało linie powstańcze, wal 
nzac przeciw* przeszło 50 „Fiatom*', z 
których zestrzelono 3. Lotnictwo rza 
dowe nie poniosło żadnych strat.

Na odcinku Borox odparto ataki 
powstańcze zmuszając wojska faszys 
towskie do wycofania się z licznymi 
.‘Tratami. . . .

A tv!eria powstańcza ostrzeliwała 
Iadryt rzucając około 500 bomb o 

vie.ll ej sile wybuchowej w  centrum 
miasta. Ilość oriar iest znaczna.

Na Figueras 10 bombowców wło* 
' ich rzuciło wielką ilość bonb , któ 

re zburzyły 17 gmachów i poważnie

•'szkodziły 24 inne, raniąc w 
ilość osób przeważnie kobiet i d: 

 ̂zatem samoloty włoskie wrra 
do swej bazy na Majorce bomb 
wały Cap Bagur kontrtorpedo 
fiancuski, który odpowiedział og 
dział przeciwlotniczych.

W spółpracownicy Konrada Henleina
Kom ;arz Rzeszy n.i okręg Sudecki K on­

rad  Iłen le in  m ianow ał na stanow iska najb liż  
szych w spółpracow ników  nast osoby : ad iu ­
tan t p rzyboczny  — inż dyp l. R udolf Wen« 
zel, zastępca H enleina — b. poseł partii su* 
dcckiej Frank, szef kancelarii — W ilhelm

Sebekovsky. k tórego nazw isko często figuro  
w alo w  w ydarzeniach zeszłego miesiąca, peł 
nom onik  partii — dr. F ritz K oellner. D o za 
rządu  partii Sudeckiej w eszło poza rym 14 
osób.

—o O o —
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Śmiertelna bojka na Prądnikuad—  ■ m  WAŻNE NUMERY 
TE EFONKZNE

PAŻDZIERN. ■  straż ogniowa 122-22 
Zegi rynka 98 

M  Centr. mlędzyta. 97 
K g InGrmtor telef. 137-Ofi
n  Biuro napr. telef. 150-50 
■ g  Informator kol. 121-08 
f i l  Centr. gazowni 152-05 

Centr. ciektr. 150-70 
W  Centr. wodociąg. *21-99 

■ ̂  Pogotowie rat. 111-11,

XALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
środa P otra

Teatr
Z T L A T R U  M. IM . J. SŁ O W A C K IE G O

D ziś we w torek po cenach zniżonych świe 
tna kom edia R. N iew iarow icza „G ezie dia* 
t-el nie m oże...". W  sztuce udział b io rą: A . 
M atusiaków na, Z  M odzelew ski, K. Szubert 
K. O paliński, R. W roński, K. Zalew ska W 
Kolwas iin. — K om edia „gadzie d iabeł nie 
może..." pow tórzona będzie w czwartek.

Ju tro  w Środę rów nież po  cenach zniżo* 
»ych „K orsarz" M. A charda w tłum aczeniu 
Z ofii Jachim eckiej w reżyserii , Raduls* 
kiego, w prem ierowej obsadzie.

V  p róbach  po d  kerunkiem  reż. J. Karbo* 
wskiego kom edia A dam a G rzym ały  — Siea 
leckiego pi. „O rm ianin z B ejruthu" k tóra 
będzie najb liższą prem ierą T eatru im. J. 
Słow ackiego.

P lan  przedstaw ień: W torek 1S. X. „G dzie 
d iabeł nie może..."; Ś roda 19. X. „K orsarzĘ; 
Czwaptek 20. X. „G dzie diabeł me może

Repertuar kin
A D R IA  P rofesor W ilczur 

A PO L L O : G ranica 
A T L A N T IC : W rzos

D O M  Ż O L N IE IR Z A : San Francisco 
L. O. P. P.: M .iskarada 
PR O M IE Ń : N aw rócony  grzesznik — i — 

Złote kobietk i
S T E IL A : D ziew częta z N ow olipek  

SZ T U K A  Bitwa na B raadw ay’u 
U C IE IC H A  Paryżanka 
W A N D A  T yran 

PO TO PI A S T IK O N  (ul_ Szczepańska 5 ) ' 
Londyn.

Repertuar kin kieleckich
W  F. i P. W . K alif B agdadu 
C zw artak G eniusz sceny 
Palacee D ruga m loaość 
Cn.sino M arco Polo

Repertuar kin radomskich
A PO LLO  Indie mówią...
A D R IA  A lib i
C ZA R Y  Rakietą na M arsa

Kinoteatry przemyskie
•\PO LLO : P rzedziw ne kłam stwo 
C A S1N O : R obin  H ood

Przy T ow arzystw ie K rzew ienia Swiado* 
mego M acierzyństw a ; R eform y O byczajów  
Kraków', ul. D unajew skiego 7 czynne są 
następujące p rzychodnie:

P O R A D N IA  Ś W IA D O M E G O  M A C IE ’ 
R Z Y N ST W A : zapob.cganie ciąży, leczenie 
bezpłodności — w torki i czw artki go d ” . 
tS - 20. piątki godz. 10—12;

P O R A D N IA  E U G E N IC Z N A : p o rad y  
przedślubne dla męzczyzn i kob iet — so« 
b o ty  godz. 18—20

P O R A D N IA  S E K S U O L O G IC Z N A : in* 
form acje i zaburzen ia  w zakresie życia 
ric iow ego  dla kobiet czw artki godz. 18—20, 
d la  m ężczyzn sobo ty  godz 18—20;

P O R A D N IA  G R A F O L O G IC Z N A ; w v. 
b ó r  zaw odu, d o b ó r m ałżeński itp. spraw y 
życiow e na podstaw ie analizy pisma — so» 
b e ty  godz. 18—20:

P O R A D N IA  D LA  C IĘ Ż A R N Y C H  — 
piątki godz. 10—12;

17-letni roboiniii uderzeniem
Krwawa bójka rozegrała się mię'’ 

dzv robotnikami Franciszkiem Olszo 
wskim lat 58 zam. Ks. Sie laszY a Ed

Czyie IziecHo?
Na uHcy Rabina Meiselsa w bra* 

nie domu Nr. 7 znaleziono dziecko 
tci żeńskiej Uczące około 1 rok żv* 

cia. Dziecko umieszczono w IZłobku 
Miejskim przy ul Koletek zaś za w y  

dna matką wszczęto poszukiwania.

Pized trybunałem pod przew. S. O. 
dra Bartynowskiego stanęli dziś Ka 
roi Warchowski który dopiero w  
grudniu u. r. wyszedł z więzienia, za 
sądzony za fałszerstwo monet i już w  
czerwcu br. został ujęty na gorącym 
uczynku fałszowania monet 5 i 10 
zlotowych w Przegorzałach ped Kra 
kowem.
Za współudzi tl w tym przestęptwie 

i puszczaniu w obieg fałszy wych 
monet oskarżeni zostali: Jan Pez, Ma 
ria Grabek, Katarzyna Per, Antonina 
Per, Tomasz Per i Józef Grudnik.

Skradł aparat
telefoniczny

Ze skiadu drzewa Jana Rusina 
nizy ulicy Mogilskiej skradziono a* 
parat fotograficzny. Jako spraw 'e kra 
Hzieży aresztuwano Kwistka W lady 
sława lat 18 bez stałego miejsca zamic 
szkania. Przy Kwistku znaleziono 
skradziony aparat który mu odebru* 

o i zwrócono poszkodowanemu.

Hoźein w plecy po przyjacielsku
Na ulicy Plaszowskie] doszło do 

krwawej bó|ki na tle porachunków 
osobistcch miedzy Emanuelem Kaz* 
nym z Prokocimia a Józefem Niedba 
rą z oli Duchackiej.

W  czasie bójki Niedbała zada! 
Raźnemu trzy ciosy nożem w  plecy.

Raźnego przewieziono do szpitala 
św. Łazarza.

Zamiast robić parasole
kradł m aszyny do pisania
Langer Mojżesz parasolnik, lat 20 

z N ow ego Sacza b^z zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania został areszto* 
wany za kradz.ez maszyny do pisa* 
ma wartości 600 zł. z biur firmy „Zo 
ria“ w Krakowie przy ul. św. Sebastia 
na.

Spłonęły zabudowania
gospodarcze

W  Węgrzycach pod Rrako.vem w 
zabudowamach gospodarskich Wła* 
dysława Ciaputy wybuchł pożar któ 
ry strawił stodołę ze zbożem oraz 2 
stogi siana. Straty wynoszą 2 tysiące 
z?. Przyczyny pożaru me ustalono.

T O W A R Z Y ST W O  K SIĘ G O W Y C H  w K ra 
kow ie, R ynek G łów ny 25 III zaw iadam ia, r.e 
W alne Z grom adzenie odbędzie  się we śro> 
dę, d n :a 19. bm . 1958 o godz. 19.30 w loka 
lii w łasnym .

sztachet; zabił 6 0 1. starca
wardem Dobrową lat 17 zam. w Bro 
nowicach W ielkich przy ul. Staszewi 
cza. Dąbrowa wy rwał z parkanu szta 
chete i w  chwili gdy 01szowiec zaczął 
uciekać uderzył go parę razy w głowę 

■skutek czeeo Olszowiec doznał pe 
knięcia podstawy czaszki Po pizewie 
zteniu go do szpitala Ubezpieczalni 

^cł. zmarł.
Młodociany zabójca został areszto 

wany i oddany cło dyspozycji władz 
sądowych.

Za czyny te skażam zostali: Karol 
Wąrchowski —■ 6 lat więzienia, Jan 

er — 3 lata, Marja Grabek — 2 la* 
ta, Katarzyna Per — 1 rok, Aatonina 
Per — 8 miesięcy, Tomasz Per — 1 
rok, Józef Grudnik — 8 miesięcy 
wiez.ema.

Oskar-ał prok. Bieńkowski.

Za skradzione pieniądze
chlebodawcy kupow ał sobie  

dla zabawy lampki elektr.
Józef B ednarczyk la t 15 służący u Jana 

Czepca w B ronow icach małych, skradł z.ę* 
ciowi tegoż Franciszkow i K onikow i posag 
w kwocie 1475 zł. z szaty  zam kniętej pou* 
czas gdy  dom ow nicy byli w  kościele. Z  tych 
p ieniędzy zdołał przetrw onić przeszło 403 
zł. kupu iąc  sobie i kolegom  latarki elektry 
cznc itp.

Z a  czyn ten s. o. dr. Bobilew icz skaz/l 
go na dom  popraw y zaw ieszając w ykonanie 
kary  m  dw a lata.

Nocą szubał amorów
A nton i Palka w stanic podchm ielonym  

przyszedł w nocy dn. 19. 7. br. po d  dom  Ta 
na G ol da wy w Skaw inie w oałjąc „A nielciu" 
dob ija ją  się do  m ieszkania G odaw y n a  co 
tenże w ypadłszy  z  dom u starał się ispokoić 
piianego am anta, został jednak  przez tegoż 
zran iony  bagnetem  w  tw arz i w  obronie 
własnej- strzelił dw ukro tn ie  do napastn ika 
raniąc go ciężko.

Po przeprow adzonej rozpraw ie sędzia di 
Bobilew icz w ydał w yrok uniew inniający.

Bronił adw  dr. K leinberger.

■ M M n B s i s B B n H o n n i

Cała rodzina
staw iała  opór policji

Jan  N iem iec po bójce z W ojciechem  Kola 
czem dnia  12. 8. b r w Prokocim iu starał się 
ctgoż uchronić przed aresztow aniem  przez 
nadchodzącego post. P. P. Tadeusza B auera 
staw iając tem uż op ó r w spólnie ze sw oją ma 
tką M ar ą i narzeczoną M arią Serner. Za 
czyrt ten skazani zostali na 6 i 3 miesiące 
aresztu  z zawieszeniem w ykonania kary  na 
przeciąg la t 3.

Po bratersku
sztyletem w pierś

lliń Przeczck 1. 26 robo tn ik  podczas spr.re 
czki z swoim bratem  przyrodnim  Józefem  
Baranem  w Siepraw iu k. W ieliczki pchnął 
tegoż sztyletem  \v pierś pow odując ciężkie 
uszkodeznie ciała.

S. O . dr. Bobilewacz skazał go za ten czyn 
•\i 6 miesięcy bezw zględnego w ięzienia.

O sk. prok. Kamiński.

K oniLta Nasielska
Poważne plany urbanistyczne 

w Jaśle
Jasło , (G r). W  tych dniach rozpoczęto 

pierw sze prace przedw stępne przy  realizacji 
pow ażnych p lanów  urbanizacyjnych które 
zm ienią częściowo dotychczasow y p lan  na* 
siego  m iasta. N a  terenie ogrodu  inż Ma:U 
dzińskiego przy  ulicy Czackiego pow stanie 
przedłużenie ulicy Pierackiego, gdzie zosta 
nie w ybudow any  now oczesny budynek  d ia  
poczty. P rostopadle  do ulicy B ednarskiej 
pow stanie natom iast now a ulica.

Rodzina Laźyniakow kontra 
policja I straż graniczn?

Jasio. (G r.) Z  polecenia p ro k u ra to ra  uda? 
się posterunkow y C hlipała w tow arzystw ie 
strażników' granicznych do Sm crekowca pow  
gorlicki celem dostaw ienia do  odsiadyw ania 
k ary  W asyla  L ozyniaka. T u  jednak przed* 
stawiciele w ładzy  spotkali się z onorem  7.c 
strony  całej rodziny  Łozym aków  k tó ra  bo  
hatersko uniem ożliw iła spełnianie czynnoś* 
ci urzędow ych. B ohaterska i so lidarna r o  
Tzinka stanęła  obecnie p rzed  sądem w Jasie 
który  nie znalazłszy  zrozum ienia d la  ich bo  
hatcrskości skazał W asyla na  10 miesięcy 
w ięzieni*, Sem ena Lozyniaka na 6 miesięcy 
a Paraszkę i T acjannę po 3 miesiące wię ie 
nia.

Echa wesołej zabawy
Jasło . (G r.) W  marcu br. w Ropie- ko ło  

G orlic pow stała na zabawne bó jka w  czasie 
której Józef Sarnecki zażądał od  Jana  Siwia 
ka zw rotu zabranej laski. Ż adanie tak wyp 
row adzilo  z rów now agi Siw iaka że wspólnie 
z Janem  Siutą p o b ił dotkliw ie Sarneckiego 
O baj stanęli p rzed  jasilskim  sądem  okręgo* 
’vym, k tó ry  ich skaza] po 6 miesięcy więzie 
R epertuar k in :
SO K Ó Ł K obiely nad  przepaścią

Kronika radomska
Posiedzenie Rady Miejskiej

\*7c czw artek dn ia  20 bm . o godz. 1^30 
odbędzie  się posiedzenie R ady  M iejskiej z 
następującym porządkiem  ob rad :

1) Komunikat- P rezydium  Z arządu  M iej 
skiego, 2) Zaciągnięcie w Polskim  Banku 
K om unalnym  pożyczki na budow ę szkół po 
w szechnych w sum ie zł, 20 000 3) Zaciągnie 
cic w P B. K. pożyczki n a  pom iary  w kw o 
rie 8000 zł. 4) U chw alenie sta tu tu  o podat* 
ku dTogowym na rok budżetow y 1938)39, 
5) spraw a uchw alenia na  rok  1939 poborów  
podatków  kom unalnych do  następujących 
podatkw ó i op ła t państw ow ych: a) do  pań 
stwow ego po d a tk u  gruntow ego b) pańtsw o 
Siego  poda tku  od  nieruch, c) d o  ceny świa 
dectw  przem ysłow ych i k a rt rejestracyjnych 
d) do opłat od sp rzedaży  w yrobów  napo* 
jffiw "alkoholow ych e) do  państw ow ego do* 
datku  od energii elektrycznej f) do  procen 
toywch opłat stemplowy ch o d  aktów  nota* 
Halnych.

Nowoczesne oświetlenie 
ul. Żeromskiego

Ulica! Żerom skiego otrzym ała na odcinku 
od Placu 3 M aja do  ul. 1 M aja now oczesne 
ośw ietlenie osiowe. W! najbliższych dniach 
zostanie zainstalow ane takież ośw ietlenie na  
ul. Focha

Nieuczciwy szwagier
Lewin C hana (Ż erom skiego 30) stw ieidzi 

la kradzież z jej m ieszkania książeczki osz* 
czędnościowej z w kładem  3.165 zł P rzepro  
w adzone dochodzenie  ustaliło  iż spraw cą 
k radz ieży '1 k siąeiczk i oszczędnościow ej jes t 
Benet Jakó'o szw agier poszkodow anej. K sią 
-jriczkę od eb ran o  i zw rócono właścicielce.

C Z T E R E C H  JEZDZCOMC APOKALIPSY
Staraniem  Tow arzystw a K rzew ienia Sw ia 

dom ego M acierzyństwa i R eform y Obycza* 
jów w ygłosi w środę dni„ 19 paźdz. o godz 
19.30 w sali odczytow ej p rzy  ul Dunaiew* 
skiego 7 red. Ludw ik Szczepański odczyt r t  
“Czterech jeźdźców  A pokalipsy" (C o p rze­
pow iedziano, co s'e spełn iło?). Po odczycie 
dyskusja.

M i n  icja mannicy państwowej
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Dlaczego wolna?
Zygzaki

W y tn sm a n k o w fe  
d z ie w ic z a

(m) N ic to, r.e nad światem prze# 
walają groźne cnmury... N ic to, że 
horyzont zaciemnia się coraz bardzie! 
Są ludzie dla których te sprawy nie 
lstm.ją, a ieśli na nie się natkną, omi 
i.rją je w  jakimś przerażającym poś# 
piech i.

Apokaliptyczna bestia wojny wi# 
docm ie ich nje przejmu,e... Mają 
swoje kłopoty, swoje troski... Nic 
dziwnego: wychowali się na kodek# 
sie nać jegomościa boziewicza... 'la  
zniewaga krwi wymaga... — oto 
szczytna zasada. N ie sad, nie praw# 
dziwą wymiar sprawicdli wości, ale 

pojedynek, strzelanina, chęć pokrwa 
wienia przeciwnika — dominuje u 
•' vchowanków tego rodzaju szkodii 
wych kodeksów i wzorujących się na 
nich rozmaitych snobów. Toż to za# 
szczyt być zranionym w pojedynku... 
Tacy panowie wyobrażają sobie, że 
postępując zgodnie z kodeksem Bo# 
Zicwicza wchodzą automatyczni# do 
wyzszej sfery, że — jednym słowem  
— „arystokracieją".

Przeglądając prasę zauważyliśmy. 
»,w\ laśn.eme":

W zw iązku z zam ieszczonym  w N r. 
278 „K uriera Pow szechnego" — „Prcto* 
kółem  jednostronnym " zastępców  p. Ce 

i derbaum a w yjaśniam , iż w ym ieniona w 
tym pro tokó le  „ciężka zniew aga czwar* 
tego stotm ia" polegała na zarzucanym  
mi „uw odzeniu" przyjació łk i w spom nia 
nego Pana.

T rak tu jąc  pow yższą ciężką zniewagę 
„czw artego stopnia" tak  jak  należało, t. 
zn. w  płaszczyźnie hum orystycznej, zas« 
tępcy  moi odm ów ili udzielen ia  satysfak 
cji honorow ej.

D r L. M ełam ed.

Proszę, proszę... Zniewaga „czwar 
tego stopnia ... Że też w  tej sprawie 
nie zaorał jeszcze głosu tępiciel ma# 
sonem w iedne> osobie archeolog . 
sympatyk Polskiego M onopolu Spi# 
rytusowego b. premier Kozłowski, 
znany z poglądów rzeczywiście a*# 
cheologicznych... Przecie określenie 
,.zmewaga czwartego stopnia" żyw# 
cem przypomma szatańska tajemni# 
Ce „\Tielkiego Wschodu" czy inne# 

n Klubu Okrągłego Stołu w  Grand 
Hotelu...

Swoją drogą, że p. Cederbaum 
wsławia się tym protokołem... Do#

iLublin, w  październ iku

N ow ość, pow iadają , baw i, ale też bardzo  
częstt nowość ta  na początku budzi najróż 
n iejsze obaw y. D latego te£ ocena rezulta# 
łów  każdej takiej „now ości" pow inna byc 
m ierzona specjalną m iarą: d o  suchej cyfry 
warników do d a j choć trochę entuzjazm u, ja  
kim  byli ożyw ieni sami projek todaw cy, po# 
m nóż to  przez d ługi szereg trudności z ja# 
kim i w alczyli na początku dopiero  w tedy 
spraw dzaj w ynik. N ow ość w  dziedzinie ży 
cia społecznego to  na  sam ym  początku  wal# 
ka z  n ieufnością 1 zakorzenionym i Dogląda 
m i to  konieczność rozkołysan ia  m artw ej po 
w ierzchni życia,, słowem  now ość, to  cz»sa# 
mi w ielka trudność

Tak było  z obozem  w ypoczynkow ym  dla 
robo tn ików  urządzonym  staraniem  miejsco 
wej U bezpieczalni Społ,, w espół z władza# 
mi, i PW  po  raz pierw szy na  tutejszym  
teren ie . Ludzie najp ierw  bali się w ziąć u# 
dza’ w  tym  obozie. C zego się b a ii?  — K to  
ich tam  wie. Porozchodziły  się po mieście

Przed trzema laty ogłosił Z yg­
munt Freud w „Instytucie między­
narodowej współpracy intelektual­
nej” pracę o przyczynach wojny. 
W yw ody Zygmunta Freuda są tak 
dalele aktualne, ze przytaczamy je 
w całości.

„Konflikty interesów między ludź­
mi rozstrzygane są zasadniczo przy 
użyciu siły. Tak się dzieje w całym  
świecie zwierzęcym, z którego czło­
wiek nie został jeszcze wyłączony. 
A le dla człowieka wchodzą jeszcze 
w rachubę konflikty zapatrywań, 
sięgające aż do najwyższych w y ­
żyn abstrakcji i zdają się wymagać 
innej techniki rozstrzygania. A le to 
jest późniejsza komplikacja. Pucząt- 
kowo, w małej gromadce ludzkiej, 
rozstrzygała większa siła muskułów  
o tym, do kogo co należy, czy też 
czyja wola ma być wykonana. Siłę  
muskułów zastąpiło i wzmocniło 
wkrótce używanie narzędzi. Zw y­
cięża ten, kto posiada lep s/ą  broń 
lub używa je zręczniej. W raz z 
wprowadzeniem  broni, duchowa 
przewaga zaczyna zajmować miej­
sce surowej siły muskułów. Końco 
wym celem walki jest, że jedna 
strona ma być zmuszona przez o- 
trzymany cios i przez sparaliżowa­
nie jej sił dn ustąpienia od swoich 
roszczeń lub oporów. Osiąga sĵ ę to 
najdosadniej wtedy, gdy siła usu­
nie na stałe przeciwnika albo zabi­
je go. Ma to dwie zalety, że poko 
nany przeciwnik nie wystąpi już po 
raz drugi wrogo, i ze los jego od­
straszy innych od pójścia w jego  
ślady. Prócz tego zabicie wroga za­
dawala wrodzone instynkty. Zamia­
rowi zabicia może się sprzeciwić 
refleksja, że wróg może być użyty  
do pożytecznej służby, gdy pozo-

iviedzieliśmy się, że pod „czwarty sto 
ncń" zniewagi podpada uwodzenie 
przyjaciółki. Ciekawi jesteśmy, do 
jakiego stopnia zalicza się uwodzenie 
:udzej żony a do jakiego cudzej sios 
ry... I leszcze jedna ważna kwestia: 
•ży za uwiedzenie starej panny do# 

acza się jakieś premie „stopniowe"?!
Kodeks Boziewicza win,en być jak 

najrychlej uzupełniony... Powyżej 
poruszone wątpliwości zapewne zos# 
aną autorytatywnie wyjaśnione!

uóżne p lo tk i, nabaja li sobie jedn i drugim  i 
rezu lta t b y ł taki, że na niewiele iu ż  dn i 
p rzed  otw arciem  pierw szego tu rn u su  bra# 
ko w ato jeszcze sporo  kandydatów .

W idzieli, że 1 lerow nictw o obozu ub iera  
*wych pup ilów  w  praw ie w ojskow e m undu 
ry , daje  im sw oje drelichy, pasy, berety , o# 
baw iali się więc, że te ich dw a tygodnie  fa 
brycznego u rlo p u  w yrw anego raz na  cały 
długi rok , m ogą im zeiść na m ustrze, na 
m ęczących ćwiczeniach w ojskow ych, a n a  to 
praw dę m ów iąc, żaden nie m iał ochoty . 
O śm nastoletnie, zb iedzone pracą i niedoja# 
daniem  ch łopak^ b lade, o  deskow atych pier 
siach fabryczne popychad ła  za 80 gr. dn ió  
w ki instynKtowpie czuli, że nie d la  n ich na  
razie tru d  i w ysiłek w ojskow ego życia. Krę* 
ciii się po  kory tarzach  U bezpieczalni, dlu# 
eo dopytyw ali się: a jak, a  co, i dop iero  
'al< im Dowiedziano, że to  napraw dę ty lko  
i-ilidny. praw dziw y w ypoczynek, d ob re  w y 

żywieni,, za darm o i dw a tygodnie  spędzo 
ne w  lesie, dopiero  w tedy zaczął się szturm  
na w olne  miejsca.

stanie przy życiu. Zwycięzca zado­
wala się vdęc ujarzmieniem wroga, 
zamiast go zabijać. Jest to początek  
oszczędzania wroga, ale zwyciężca 
musi się odtąd liczyć z zaczajoną 
chęcią zem sty pokonanego, naraża­
jąc w  ten sposób swoje bezpie­
czeństwo.

To jest początkowy stan, w ładz­
two większej siły, brutalnej lub in­
telektualnej przemocy. W iem y, że 
ten reżim zmieniany był w ciągu 
rozwoju, od przemocy do prawa 
wiodła pewna droga, ale jaka? T yl­
ko jedna. W iodła przez fakt, że 
w iększa siła jed nego, m ogła być 
zrównoważona przez zjednoczenie 
się kilku słabych. „L‘umon fait la 
force". S iłę łamie zjednoczenie, siła 
tego zjednoczenia stanowi prawo w 
przeciwieństwie do przemocy jed­
nego. Jak widzimy prawo jest siłą 
zrzeszenia. Jest to wciąż jeszcze 
przemoc, gotowa zwrócić się prze­
ciw każdemu poszczególnem u, któ­
re sie jej oprze, pracująca tymi sa­
mymi środkami i aąząca do tych 
samych celów . Różnica tkwi jedy­
nie w tern, że nie jest to już prze­
moc jednego, który przeprowadza 
swoją wolę, lecz zbiorowej siły.

Trw ałe zabezpieczenie przed woj­
ną jest możliwe tylko wówczas, 
jeśli ludzie połączą się dla stw o­
rzenia centralnej pi zem ocy, która 
będzie rozstrzygać we wszystkich  
konfliktach. Potrzebne tu są dwa 
warunki: ażeby taka nadrzędna in­
stancja została stworzona i żeby  
posiadała potrzebną siłe. jeden  
tylko warunek nie w ystarczy. Jako 
taka instancja pornysJana bvła Liga 
N a r o d ó w ,  a le  zabrakło jej drugiego 
warunku. Liga Narodów nie posia­
da żadnej w łasnej siły i może ją 
posiąść dopiero wów czas, gdy od­
stąpią jej tę siłę  członkowie now e­
go Zjednoczenia, poszczególne pań­
stwa. Ale na to nie ma obecnie 
widoków.

M ało je st nadziei usunięcia agie- 
sywnych skłonności ludzkich.

Dlaczeg o buntujemy się tak bar­
dzo przeciw w ojnie? Dlaczego nie 
przyjm ujem y jej na równi z inny­
m i plagami życia? Jest przecież 
zgodna z naturą ludzką uzasadniona 
biologicznie, nieunikniona praktycz­
nie. O dpowiedź będzie brzmiała, 
że każdy człow iek posiada prawo

T o pierw szym  turnusie  akcja w czasów 
chw ycda już na  dob re . P rzez obóz  w W ólce 
Profeckiej p rzeszło  na  razie p onad  stu  mło 
dych chłopców  z łabrylr N a  razie, bo to  
by ło  po  raz p ń  rw szy A le n a  przyszły  rok 
irzeba będzie chyba 1 ilk ak ro tn ie  Twiększyć 
tę skrom ną cyfrę, b o  ty lu  już dzis jest am a 

•rów. Ubezpii_czalnia  dała doskonały  po# 
czątek w yrob iła  w śród rzeszy m łodocianych 
robo tn ików  zaufanie do  akcji obozów  viy« 

oczynkow ych i skierow ała spraw ę robot# 
n>czych u rlopów  w ypoczynkow ych na  właś 
ciwe to ry , skolei teraz tą  spraw ą pow inny  
się zainteresow ać w szystkie o rgarizacje  i 
większe przedsięb. jrstw a przem ysłow e i 
przyjść jej z pom ocą albowiem  możliw ości 
^n rn so w e  U bezpieczalni są w  tym  zakresie 
ograni :zone, nie rozporządza ona na  ten  cel 
specjalnym ; funduszam i. Z  natury  rzeczy 
TJbezpieczalnia musi pokryw ać św iadczenia 
obow iązkow e, a dopiero  później m yśleć o 
im prezach tego ro d za ju  jak obozy , k tó re  na 
leżą do zakresu św iadczeń dobrow olnych . 
S tra t w tej akcji nie ma, m ożna ty iko  robić 
rachunek  zysków . I to  jakich zysków , zys# 

•v na zdrow iu  ludz i na jbardziej narażo# 
-e h  na  n iebezpieczeństw o choroby . Młc# 

dzi chłopcy z Lubelskiej W ytw órn i Samolo 
tów , od  „W olskiego* czy „M oritza" wraca# 
li po  dw óch tygodniach  spędzonych w obo 
zie na W ól .e Profeckiej 2  w ielkim zapasem

do sw ojego własnego życia, ponie­
waż wojna niszczy pełne nadziei 
istnienia ludzkie, wtrąca człowieka 
w poniżające położenie, zmusza g* 
do mordowania drugich, wbrew 
jego woli, burzy cenne materialne 
wartości, owoce ludzkiej pracy ltd. 
Ze wojna w swojej obecnej formie 
nie daje sposobności do urzeczy­
wistnienia dawnego ideału pogań­
skiego i że przyszła wojna wskutek 
udoskonalenia środków niszczenia 
oznaczałaby wytępienie jednego lub 
może obydwu przeciwników, ta 
wszystko jest prawda tak oczywista, 
że dziwić się należy, że prou adze- 
nie wojny nie zostało dotychczas 
odrżucene przez ogólne ludzkie po­
rozumienie,

Ale głównym  powodem, dla któ­
rego buntu lemy się przeciw wejnie, 
jest. to, że nie możemy inaczej. 
Jesteśm y pacyfistami, ponieważ mu­
simy nimi być z przyczyn organicz­
nych. Możemy uzasadnić naszą po­
stawą argumentami. Naszym psy­
chicznym nastawieniom, wyw ołanym  
procesem  kulturalnym, sprzeciwia 
się więc wojna w sposób najoar- 
dziej jaskrawy, dlatego musimy 
się przeciw niej buntować, nie mo­
żem y jej poprostu znieść, me jest 
to tylko odraza intelektualna, lecz 
zarazem ldiosynkrazja w najwyż­
szym stopniu wzmożenia.

Jak długo będziemy musieli cze­
kać, aż inni srana się pacyfistam i?  
Trudno to odgadnąć, ale może aie 
jest to utopijną nadzieją, że wpływ  
tych dwu momentów kulturalnego 
nastawienie i usprawiedliwionego 
lęku przed skutkami przyszłej woj­
ny położy niebawem k ies prowa­
dzeniu wojny. Jakimi to się stanie 
drogami, nie w iem y. Jedno tylko 
należy stwierdzić : wszystko, co się 
przyczyn1 1 ao rozwoju kultury, 
pracuje przeciw wojnie.

Pracownicy um ysłow i m on­
tują w łasny dziennik

W arszaw a. O bradow ało  w  W arszaw ie 
prezydium  C. K. P.. om aw iając w yłącznic 
spraw y w łasnego dziennika. R ozpisana atu 
k ieta w ydala  bardzo  pom yślny rezultat. 
N adchodzą  odpow iedzi w  dużej ilości. Pra 
wie w szystkie dom agają się rychłego przy* 
stąpienia do  w ydaw ania w łasnego pisma. 
Tem po prac przygotow aw czych będzie za* 
tem przyśpieszone

sił i radości na cały d łu 6i ro k  fabryczny . O  
bozow e słońce opaliło  ich b lade  tw arze spor 
ty  up raw iane po d  fachow ym  kierownictw em  
ins truk to ra  w yprostow ały  kab łąkow ate pie 
cy, do d a ły  tw ardości ich mięśniom  prze# 
m ieniły  zb iedzonych m iejskeh w yrostków  w 
grom adę w ypoczętych chłopaków .

K osztow ało  to  UbezDieczalmę ok. 2500 =ł  
czyli po  25 zł. na  każdego uczestnika. Z a 14 
dn i w ypoczynku, za koszta przejazdów , 
za ubrania, 1,. eszkanie % w yżyw ienie 4 razy 
dziennie. Z ysk nieporów nanie  w ielki w  sta 
sunku  do  w ydatków .

T eraz idzie j‘uż ty lko  o to , aby  na  przysz 
lość zw iększyć jeszcze ten rachunek  zysków  
N iektóre z  w iększych zakładów  przem ysło 
w ych obiecały na przyszłość pom oc w  tej 
akcji, zrozum iały  bow iem , że leży to  i w 
ich w łasnym  interesie. Z drow y robotni* 
to  najbardzie j w ydajny, a zarazein najtań* 
szy robo tn ik . Jeśli już nie v .aględy ludzkie 
to  w  każdym  razie zw ykła kalku lacja  han* 
dlow a nakazuje  najszerzej poprow adzić  ak 
cję wczasów  roootniczych.

Pierw szj ro k  p róby  wypad* dobrze, bi# 
lans zysków  i dośw iadczeń zam knięto nad# 
w yżką. „In teres m a więc w szelkie w arunki 
rozw oju .

L M.

Rachunek zysków za okras 
letnich mi^siący

Jeszcze o akcji robotniczych obozów  w ypoczynkow ych
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Życie gospodarcze

Czy powstanie światowy 
kartce weslowy

„Economist1 poświecą obszerny ar | tycza stworzenia europejskiego poro
tykuł analizie obecnej sytuacji na 
rynkach węglowych ; pertraktacjom 
o światowy kartel węglowy.

Kopalnictwo węglowe należy do 
•ałezi produkcji szczególnie wrażłi* 

'vych na wahania koniunkturalne. Po 
nad to, przeżywa ono kryzys specjał 
-v . wynikający z rosnącego zastoso* 
wania energii elektrycznej, opalu pro 
duktami naftowymi itd. Stąd nawet 

okresach wysokiej koniunktury 
me korzysta ona w .pełni z poprawy. 
Tak np. w  r. 1937, kiedy produkcja 
przemysłowa świata przekroczyła 
znacznie poziom 1929 r., wydobycie 
węgla zaledy ie osiągnęło ten pc* 
ziónŁ

leszcze trudniej przedstawia się sy  
tuacja na rynkach eksportowych wę 
gla. Kraj., me posiadające własnych 

łoży węgla starają sie usilnie o zas* 
nrpienie węgla innymi.środkami opa 
łowymi lub źródłami energii znajdu* 
jącymi się w  kraj"u. Stąd fakt, że ryn 
ki eksportowe kurczą się jeszcze bar 
'"ziej niż ogólny zbyt i produkcja wę 
gla.

Charakterystycznym symptomem  
konkurencji na rynkach światowych 
est spadek cen, płaconych poszczę** 

gólnym krajom eksporterskim. Pod* 
ług ooliczenia pisma, w  okresie od r. 
1929 do 1936, niemieckie ceny ekspor 
<owę węgla wyrażone w  walucie kra 
jowej spadły o 52.8 proc., holendeis* 
kie o 35,8, czeskie o 25,6 proc. W  fun 
lach szt. ceny niemieckie spadły z 
19/5 szyi. za tonę na 15/1,5 szyi.

ewne wyobrażenie o słuszności 
zarzutu „dumpingu" dale zestawienie 
spadku cen wewnętrznych i cen eks 
portowych. Poważna różnica zacho* 
dzi iedvnie w Niemczech (ceny we 
wnętrzne spadłv o 30,7 proc., ceny 
eksportowe o 52,8 proc. i w  Czecho 
slowacji (ceny wewn. spadły o 19.6 
proc., eksportowe o 25,6 proc). W  
Anglii i Polsce spadek .ednych i dru 
gich cen jest prawie icdnakowy. W 
Belgii i Francii spadek cen wewnętrz 
nych jest większy niż cen eksporto* 
vrv» h.

Nawiązane obecne pertraktacje do

zumienia węglowego, mającego obej 
rno^yać W ielką Brytanię, Niemcy, 
Polskę, Belgrię—Luksemburg. Holan 
dię, Francję i Czechosłowacje, kon* 
tiolujące razem około 75 proc. świa 
towego eksportu węgla.

Problemem zasadniczym porożu* 
mienia jest, podług pisma pytanie, 
czy Niemcy zdecydują się zrezygno*

wać i zgodzą sie na ustąpi enie, na 
rzecz W . Brytani , z części uzyska* 
nych przy pomocy tego systemu po 
życzek. Inaczej bowiem Angha rów 

ież wprowadzi subwencje eksporto 
we dla węgla, co spowoduje ogólną 
obniżkę cen na rynku. Pismo zapatru

sie dosyć sceptycznie na perspek* 
tywy porozumienia.

W  każdym razie niema mowy o 
tvm. by ewentualny kartel węglowy 
mógł sobie pozwolić na jakieś nad 
mierne podwyżki cen. W szelkie bo* 
wiem podwyżki stanowiłyby zachętę 
dla górnictwa krajów nieskartelizo* 
wanych, jak Stany 2 ,edn. Sowiety 
Indochiny, Afryka Południowa i Tur 
cja. 1 1 ..i c i 11., u *

SoM iif stan tęga czławiEhJ
Humoreska

K ażdy człow iek ma sw oje słabostki. W  
< moim przypadku  słabostka ta polegała na 
tym , że zapuściłem  sobie spiczastą b ródkę 
i nosiłem  m onokl, tak sam o, jak  M irko  Ba* 
logh, słatwny lite ra t do  k tórego jestem  tro* 

chę podobny . T o też często zdarzało  się, że 
b rano  m nit za niego.

— W idzisz — m ów ili ojcow ie do  sw ych 

potom ków , w skazując na  mnie — to jest 
nasz sław ny M irko  B alogh.

Pozdraw iali mnie z podziw em  i szacun­
kiem, a ja  dziękow ałem  niedbale. C o  w  tym 
tk w iło ?

B yła to  m oja n iew inna zem sta na losie, 
który  kazał m, przyjść na św iat z zewnętrz* 
uym  w yglądem  M irko Balogha, lecz bez je* 
go talentu  N aw et moi ko ledzy  b iurow i na* 
dali mi p rzydom ek „Balogh" i gdy  on praw 
dziwy Balogh, publikow ał now ą powieść, 

w inszowali mi d la  żartu. C hcieli mnie r /m  
rozgniewać, ale m ów iąc praw dę, wcale mnie 
to  nie denerw ow ało.

Pew nego w ieczoru, gdy spacerow ałem  po 
odległej, pustej ulicy, zbliżył się do  mnie 
jakiś człow iek k tó ry  w yglądał trochę po* 
dejrzamie.

— Parne Balogh... — rzekł za mną.

CZYTAJCIE CODZIENNA 
P RA S n 
D E MO KR AT

Byłem tak przyzw yczajony do tego na* 
.wiska, że odw róciełm  się i rzekłem :

— Proszę.

C złow iek ten uśm iechnął się d o  m nie beZ 
w stydnie. B ył bardzo  obdarty .

— Panie B alogh — rzekł — pan  unie* 
szczęśliwi! przyzw oitą dziewczynę...

— J a ?  — krzyknąłem  zdum iony. — C zy 
pan oszalał?

— Mam w ręku  dow ody, kłam stw o ua 
r ic  Się nie przyda, panie Balogh...

— D o w o d y ?  A ie to  jest całkiem niemo* 
żliw el A  poza tym ja wcale nie jestem  Mir* 
ko balogh!

M ężczyzna uśmiechną) się ironicznie:

— W spaniała w ym ów ka 1 C zy pan  sądzi, 
że ja n igdy  nie w idziałem  pańskiej fo togra 
fii w  gazecie? N iech pan nie mówi głupstw ; 

posiadam  wszystkie listy, które pan pisał 
do  N inette...

— N in e tte ?

Tak w szystkie pańskie nam iętne listy  'tli 
łosne. Sadzę, że nie b y łoby  panu  bard zc  
ir.iło, gdybym  je opublikow ał.

— O , małe wym uszenie, n iep raw da?  — 

m ruknąłem . ,

— I.łow a nie m ają dla mnie w artości, 
może pan  określić to , jak  się panu  podoba. 
M oże p an  odkupić te listy  za 300 franków .

— Łotr!

— Zw racam  pańską uwagę, że za tę ob* 
razę podnoszę tę sumę o 50 fraków I 35J 
franków !

— To jest ohydne w ym uszenie!
— Być m oże — rzexł spokojnie. — Czte 

rysta  franków , p an u  Balogh.

D o d iab ła , ma pan  tu  te czterysta 
franków

łą zaw artość mego portfe lu  położy* 
łem na jego  w yciągniętych rękach. Przed 
godziną otrzym ałem  m oją m itsięczną pens* 
ję: akurat czterysta franków . C złow iek ten 
podał mi paczkę .listów, ukłoni! się i znik- 
ml

Listy miłosne M irko B alogha 1 Poczułem  
dreszczyk na plecach. D obrze u ^zy n iłe i;, 
w ydzierając te listy z rąk  b rudnego  przesi 
tępcy. M irko  B alogh napew no zw róci mi 
tych czterysta franków  i uściśnie dziękczyń* 
nie m oją d łoń . N aturaln ie  nie będę czytał 
tych  listów  i nie przyjm ę nic za tę wielka 
przysługę, k tórą  mu okazałem

A le w  dom u nie mogłem oprzeć się p i*  
kusie — chciałem choć rzucić okiem  na  I»a» 
ty  m iłosne mego sławnego sobow tóra

W ielki Boże, jak  mogłem być takim kw a 
d raiow ym  osłem ! Listy m iłosne M irko Ba* 
logha pochodziły  z tego czasu, gdy  był on  
jeszcze gim nazistą. B iedna, opuszczona dzie 
w czvna by ła  dziś bezw ątpienia babką, lub  
m ogłaby nią być.

Z rozpaczony  i bez grosza przy duszy 
w łóczyłem  się po  ulicy, następnego dn ia , 
podczas przerw y obiadow ej. N agle spojrzę* 
nie moje pad ło  na szy ld  sklepow y. Waha* 
jąc się, otw orzyłem  drzw i. Za ladą  siedział 
starszy człowiek, k tó ry  patrzy ł na mnie po* 
deirzliwie.

— Pan sobie  życzy? — spytał nie wsta* 
jac z krzeszła.

— M am do  sp rzedania  au tograf nasze* 
go pisarza M irko Balogha.

Stary  spojrzał na mnie bez zainteresc 
wainia:

— M anusk ryp t?  — zapytał.
— O, nie coś znacznie bardziej wartoś* 

ciow ego: listy m iłosnel
Podsunąłem  paczkę starem u. O glądnął jej 

zaw artość z rzekom ą obo ję tnośtią , ale wi» 
działem  w jego oczach błysk chciwości

— Ile?  — spytał wreszcie.
— D wa tysiące franków .
Była to  z m ojej strony  bezczelność.
Tysiąc — rzekł.
W sunąłem  do  kieszeni pieniądze nie 

m rugnąw szy okiem . Praw ie trzym iesięczną 
pensja! I niech mi teraz ktoś pow ie, że me 
waTto być  sobow tórem  sław nego człow ieka'

X C A I.V IN O  
— oO o —

TimW IF MASCHOFF

„ B A G N O
98j FOWIESO

Pochyliły się im głowy, wsparły brody na pic;* 
siach, a na ciemno zielone bluzy oficerskie i czarne ju* 
pice kozackie, staczały się ciężkie łzy.

Eju — uchniem — ej“u — uchniem  —
To ten, to ów, gdy go coś ścisnęło za gardło, 

wymykał się ze studio, by gdzieś w kącie garderoby, 
na korytarzu, lub za jakąś dekoracją wypłakać się 
trochę i ulżyć zbolałemu sercu.

Droga do wyjścia prowadziła tym razem przez 
kantynę. Trudno Iwanow twierdził przecież, ze naj* 
lepszym lekarstwem dla nerwów i chorej duszy ejst 
koniak. A  takie stare generalisko wie cg mówi

Jeszcze dwa dni miało trwać to zdjęcie. Moc 
scen, dużych zdjęć... Jechanie do klubu było zbytecz* 
ne. CHwiercki spiesznie Dobiegł na dworzec, wskoczył 
do wjeżdżającego właśnie pociągu i po pół godziny 
był u siebn w domu.

Zrzucił frak, zmył twarz i ręce gorąca w od a, 
włożył inne ubranie i uczuł się znuw sobą. Przeszcol 

i po mieszkaniu, siadł na swym ulubionym miejscu 
przy biurku, wsparł głowę na rękach —

Eju — uchniem — ej — u ucn — niem — — — 
brzmiała mu jeszcze w  uszach melodia smętna, sly*

szał brzękliwe dzwonienie strun bałałajki, n?h ponury 
śpiew...

Jak oni cierpią — jak om umieją cierpieć. W  ka* 
żdym łka ból nieprzepartej tęsknoty, wkażdym krry* 
czy rozpacz położenia, bozpowiotnie uciekającej mło* 
dosci, na niczem, schodzącego życia, które ciągną za 
sobą jak owi galamicy linę z przyczepioną łodzią, 
dzień za dniem, dzień za dniem, bez żadnego jutra, 
bez błysku nadzieji —

To ejst ta emigracja. To są te szerokie, chore 
dusze rosyjskie, śpiewające odwiczną pieśń smutku, 
głuchnąc pod narkotykiem alkoholu, by ustąpić miej* 
sca słoiyiańskiej wesołości —

Czy można im brat to za złe, i e pragną chuć na 
kilka godzin zapomnieć o rzeczywistości, o bezna* 
dziejnej przyszłości, o tym staniu przed niczym — 
ruiną?

Straszne. Jak oni potrafią to przetrzymać, pogo* 
dzić się ze swoim k sem, wżyć sie w tę sytuację?

By zmienić tok myśli, począł przeglądać gazetę. 
Zawsze to samo, myślał gdy przebiegł wzrokiem kilka 
stron i poznał treść numeru, — zwalczanie się par* 
tyjne, narzucanie czytelnikowi czysto subiektywnych 
zapatrywań, brak jedności narodowej, wzajemne pod* 
stawianie sobie nóg, w dążeniach do tych samych ce* 
lów. Potem kronika, telegramy ze świata. — „Z Kairc 
donoszą nam, począł czytać, o tragicznym zak uiczc* 
niu ekspedycji filmowej, bawiącej już od kilku lat 
w Afryce. Kierownik ekspedycji, znany w kraju re* 
żvser Lindsay, spadł nrzy przekraczaniu wąwozu gór* 
skiego z wysokości 30 metrów, ponosząc śmierć na 
miejscu. Bliższych szczegółów brak.

Dla Otwierckiego było tó wystarczające, —
i bez szczegółów. L indsay —| Jego cała nadzieja,
ów pomost mający go wyprowadzić z komparserii 
do sztabu reżyserskiego, do objęcia ról... Jak on cer* 
płiwie czekał ’£go powrotu, — od pierwszego dnia 
wstąpienia do klubu, do fiimu — całą przyszłość bu* 
dował na jego kilku słowach, „będziemy widzieli, do
czego pan będzie miał więcej zam iłowania"------------

Odłożył gazetę, wstał z krzesła i zdenerwowany 
począł chodzić po pokoju tam i z powrotem — Nim
i z powrotem — odczuwając, że mu się usunął grunt 
pod nogami, że runęły wszelkie plany przyszłości, 
rozwiały wszelkie marzenia.

— Teraz stałem się ostatecznie takim bezna* 
dziejnymi statystą, myślał, jak oni, jak ci wszyscy iy* 
jacy z dnia na dzień, bez aspirac ji, bez celów, przeży* 
wający życie nie będące życiem. I ja stałem się teraz 
takim galernikiem ciągnącym za sobą line przycze* 
pioną do łodzi. —

Ej’ — u uch — n iem  ej — u uch — niem —
Przeszedł jeszcze kilka razy wzdłuz dywanu, 

a wlokąca się za nim chmura dymu z papierosa, zdała 
się iuż być owym galarem trudu życiowego, związa* 
nego z nim liną, którą musiał, od teraz beznadziejnie
ciągnąć za sobą dzień w dzień, dzień w dzień — -------

Ej — u uch — niem ej — u uch — niemi...
— Janosz, zawołała Nina, a w  glosie jej brzmiała 

lozpacz i bezgraniczna rezygnacja Janosz, gdybyś 
bvł w  stanie inaczej myśleć i wyzbył się twego cygań* 
skiego charakteru, — Janosz —i —

(cłag dalszy nastąpi)
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIE W
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„ K A M E A ”
KRAKÓW -  RYNEK-GŁ. 26. I  p.
  TELEFO N 200-34 -------
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOSMETYKI  NOWOCZESNEJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO" 
50 groszy Drogeria 

S C H A P j E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria
— S i  H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J O K .  — Drogeria
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

M A S O T K I DO MIFSA 
Z A P A L N I C Z k l  
A U T O M A T Y C Z N E  

P U I M U .W  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZUFIERN IA , SPAWALNI A  
= =  ŻELAZA i METALI = =
M Y S Z K O W S K I
KRA KÓW , DIETI A Ł. <6 .
Przy przedłożenia tego ogłoszenia udzie- 

lamy 20°,o RAP \T L .

Swetry, pulowery, golfy angurowe, 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Feiman Sw . Sebastia­
na 23 ('sklep frontowy)

FUTRA nowe, przeróbki i reperacje wyko. 
nuje Franciszek Zgała, Kraków ul. 'r i» 
połowa 4.

m a t e r i a ł y  b i e l s k i e
MĘSKIE I D AMSKIE NA g  

DOGODNYCH WARUNKACH g
ew entualnie z uszyciem przez rem ono- ® 
wanych krawców. Ceny konkurencyjne, oj

U KN A „TEK STYL " §
Kraków, ul. Sławkowska 3. |  

T ele fo n  2 11* 7 9 . ^

2. JOGAŁŁA czyści chem.cznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej, Kraków, Diet- 
lowskr 93, tel. 141-65, Grodzka 2

Pracownia k.-awiecka LOLI EILE Sie­
miradzkiego 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

F I 1TRA najkorzystn iej noleca H orow itz  — 
S tarow iślna 26.

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24
LOLA—wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trwałą zagranicznymi 
aparatami w edług najnowszych 
m odeli cena zł 5.— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Onduacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlleme- 
nie 1.50, farbowanie 8 zł, brwi. 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedziny mego zakładu-

SREBRNE przedmioty reperuje i odnawia 
Wytwórnia „He-zog‘ Kraków, Berka Jo. 
selewicza 2. Telefon 163.07

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl- 
cerskich „SOLiDITE" na ul. Staro­
wiślna 83 .— poleca, nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otumany, materace, różne łóżka 
polowe. W ykonanie solidne.—

■gm Cenjr umiarkowane, 
Uprzejmie zaprasza „SOLIDITE“

WAŻNE dla GOSPODYŃ! SZUFIERNIA
NOŻOWNICZO-MECHANI CZNA

„ P R E C Y Z J A "
ostrzy noże kuchenne, stołowe, osadza ostrza 
'tp c ru je  maszynki do mięsa, primusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
Przyjmuje wszelkie roboty tokarskie i spa­
wanie metali po cenach niskich.

Władysław Miftan
Krakowska 5 (w podworcu)

PflSDZ BIELAMI

D A MS K  I E M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  -
zakupisz p r z e r o b i s zJHDSLDillCZ
Kraków, ry n ek  Gł. 9. Ip .
— (Dogodne w arunki) —

Zawodowy piłkarz 
w nędzy

D oskonały  obrońca A ustrii Sesta wobec 
oficjalnego zniesienia zaw odow stw a popadł 
w zupełną biedę. Sesta m iał kaw iarenkę k to  
ra p rzynosiła  m ały dochód  w praw dzie, ale 

w ystarczało  to  w obec tego, że m iał pieniądze 
z piłki. Później p róbow ał przerzucić się na 
inne zajęcia o tw ierał ko lejno  sklep za skle. 
pem a to  z benzyną, w iniarnię, piw iarnię 

t, d

FORTEPI ANY  
P  J A N I N A  

K R \ J O W E 
ZAGRANICZNE

a i o a s K e  i
K R A K Ó W

2 6  S P O B T U
to fig?? jFzectwłio Anglii

Z urych . Specjalna kom isja m iędzynarodo  
wej federacji piłkarskiej ustaliła  listę 16 naj 

-szych p iłkarzy  europejskich, k tó rzy  m ają 
w alczyć na treningow ym  meczu w A m ster. 
dam ie z reprezentacją P lolandii Po tvm  mc 
czu ustalony  zostanie definityw nie skład  
kon tynen tu  europejskiego na  mecz z A nglią, 

ależy zaznaczyć że W ęgrzy ostatecznie zgo

0S6̂ as>< 6?tassisasse5asx5cs2s)se^r^j§agpjię=5,?sB^?^^ęse®aę)sissa£©

1 OKULhRY LOTNICZE!! !
O k u l a r y  automobilowe 
ochronne dla spawarzfy
największy wybór! — niskie ceny!

OPTYK O R O S 5 L E R  I
|  KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 41. — Telefon 126-00. f
& §

V. Gramm na wolności
Z e s tro n y  urzędow ej po tw ierdza się wia* 

dom ość o ułaskaw ieniu  skazanego na rok  
w ięzienia G o tfrieda  v. Cram m a b. tenisow e 
go m istrza N iem iec. — N a skutek ułaskawię 
' :a spow odow anego  zabiegam i jego matki 
i kancl. H itle ra , opuścił Cram m  m ury  wię- 

ienia w  sobotę, po przebyciu  w nich 6*ciu 
niesięcy.

N A JN O W S Z E  M O D ELE w sw etrach i pu b  
low erach, oraz pończochy  i trykotaże om  
leca po  cenach najniższych: Skład  fabry« 
czny H orow itz  G rodzka  59.

GABINET R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y KI

mil STRHHGZY83HIEJ
SW. JANA 16. — TEL. 211-92.

Krawat zakupisz najtaniej w spe­
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates“ Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y­
twórnia Hurt-Detal. Facnowa na­
prawa starych krawatów.

D O M  SW E T R Ó W  O STR 11W IEC K ICH  
K raków  K rakow ska 12. Poleca: w wiel* 
kim  w yborze sw etry damskie, męskie j 
dziecinne. N ajnow sze m odele. C eny  50% 
zniżone.

FORTEPIANY -  PIANINA „SCMMŁR- 
FELDA41 zdobyły świat '  Reprezentacja; 
WŁADYSŁAW B O L O M S K I  KR A.KCW 
ś w. A n n y  3.

MATERACE ,  poduszki, w łósienne, 
łóżka polow e, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roDoty tapicerskie 
Zn kład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-93.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Stenografii nowoczesnej w  10 lek* 
ej ach perfekt wyucza Zofia Schón* 
gutówna W . W . Świętych 8. Front 
I. p. Tel. 109*97. Opłata minimalna

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRU NICZA14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
matura każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka'1 do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

WOLNE POSADY

Do wyreoionej od łat firmy, 
przyjm ę kierownika działu odlewni 
czo-bronzowniczego, ewentualnie od- 
stąDię połowę warsztatu pokrewne­
go zawodu. Gotówka wymagana 
1.500.—. W ynagrodzenie według  
um owy, albo procent. Zgłoszenia 
„Krakowski Kurier Wieczorny" 
Sław kow ska 12, pod „Kierowmk 
1500.— “.

1 r.ili się delegow ać sw oich p iłkarz  do  re* 
rezentacji, naiom iast Czesi ze w zględu na 

ytuację po lityczną  odm ów ili. S k ład  16»tu 
p iłkarzy  w ybranych  przez kom isję p rzedsta 
•via się następująco  

B ram karze: R aftl (.Niemcy), 01ivieri (W ło 
•:hy).

O brońcy : Foni (W łochy), Rava (W łochy). 
Biro (W ęgryJ.

Pom ocnicy: K upser (N iem cy), K itzinger 
iN iem cy), A ndreolo  (W łochy), Lazar (W ę
zry).

N apastn icy : A sto n  (Francja), C olaussi
p ło c h y ) , P iola (W łochy), B raine (Belgia), 

B rustad  (N orw egia), dr. Sarosi (W ęgry) i 
Szęngeller (W ęgry).

Druga porażka
Buctoea

Drugiej z kolei porażki doznai w tym  
miesiącu najlepszy  tenisista św iata D onald  
Budge.

Tvm  razem  a a  tu rn ie ju  tenisow ym  w Ber 
":cley o m istrzostw o Pacyfiku B udge poktt 

: ny  został przez australijczyka Ilopm m ia 
meczu ćw ierćfinałow ym  2:6, 7:5, 1-6.

HMprzsebsdzi
na zawodostwo

O d pew nego czasu ukazyw ały się w dzień 
nikach tak  krajow ych jak  i zagranicznych 
ustaw iczne w iadom ości, uparcie dcm entow a. 
ne, jakoby słynny  tenisista am erykański, 
D onald  Budge m iał przejść na zaw odostw o.

W iadom ości te znajdu ją  obecnie potw iei 
dzenie w w yw iadzie, udzielonym  prztdsta< 
wicielowi „D aily  M ail" przez dyrek to ra  W im 
b ledonu , p. Elvina. Z  w yw iadu tego wyni* 
ka, że p. Elvin zaangażow ał B udgc’a d a  
wzięcia udziału  w wielkim  bsdniowyrn tur» 
n ieju  tenisow ym  z udziałem  najlepszych te. 
sistów  św iata, m iędzy ;nnym i: N usslcina,
P erry ’ego i V inesa. T urn iej odbyć się ma w 
m aju 1939 r., na kortach W im bledonu.

P Elvin ośw iadczył, że udział B udge’a 
w tu rn ie ju  jest pew nv i n ied ługo  cały świat 
dow ie się oficjalnie o  przejściu B udge’a na 
zaw odostw o.

Perspektywy eko­
nomiczne USA

N ow y Jork. Miesięczny przegląd 
gospodarczy d ’A  F L. stwieidza, że 
wyjaśnienie sytuacji politycznej przy 
czyniło się do ożywienia stanu inte 
resó.w. Przedsiębiorstwa przemysłowe 
i handlowe będą tej jesieni lepiej za 
opatrzone, aby pracować z zvskiem.

W  ogóle stwierdza d ’A . F. L. w 
tym miesiącu perspektywy sa lepsze, 

~z zyski będą umiarkowane.

OQŁOb/ ENlA; RÓzsnftt strony druku;  WjisokoSć 4 i0  'mim szerokość 370 m m n  Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym łam ie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; 1.strona w l łamie za m/m zł JĄ5Q{eltsŚ 11— VII strony zr 1 .— ća tekstem zł 0.70 łu le s łin s  za I n  m w I m/m w 1 brnie zł 0.75 Nekrologi w tekście" do 8a 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo "0’10 Dla poszukujących pracy ar drobnych za stawo 0 05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0T 5 .
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